
£ Wojsku francuskie nie wycofają się
z Egiptu

♦ W Egipcie Jesi więcej karabinów
niż aparatów radiowych

O Wojska brytyjskie zajęły obszary
należące do Jemenu

Gen. BURNS
rozpoczął
rozmowy

z przedstawicielnmi rztjdu egipskiego
na temat przybycia sił policyjnych ONZ

wsirefę Monolog Sueskiego
1\/1 ianowany na stanowisko naczelnego dowódcy między- pol'cyjne ONZ na B11'
1 ■narodowych sił policyjnych ONZ gen. Burns odbył węzo- Wschodzie osiągną proje-

? pierwsze rozmowy z przedstawicielami rządu
egipskiego na temat przybycia sił policyjnych ONZ stre­
fę Kanału Sueskiego. ..

■Jak donoszą agencje zachod­
nie. .pierwsze jednostki sił po­
licyjnych mają udać się tam w

ciągu najbliższych 24 godzin.. -

NOWY JORK , ■?.
I yęlegat Jemenu w Orgarii-
*<żacji Narodów Zjednpcżo-;
nych zakomunikował sekreta­
rzowi generalnemu ONZ,
Hammarskjoeldowi, że.wojska
brytyjskie obsadziły, w. .ostat­
nich dniach pewne obszary
należące do Jemenu. Chodzi o

tzw. protektoraty w południo­
wym Jemenie graniczące z ko­
lonią brytyjską Aden.

W piśmie przesłanym Ham-

marskjoeldowi podkreśla Się,
że akcja wojsk brytyjskich,
stanowi pogwałcenie prawa
międzvnarodowego.PARYŻ
Dadio kairskie.podało, że prę-

zydent Nasser przyjął
■wczoraj kolejno ambasadora
ZSRR Kisielewa. gen. Burnsa
i ambasadora amerykańskiego
Hare. ■■'/'<.■>■■;. ;”w.

Nasser konferował również
z ministrem spraw zagranicz­
nych Fawzim i swym doradcą
pólitvcznvm Ali Sabrirn.
LONDYN
IV aczelne dowództwo -wojsk
A” brytyjsko-francuskich na

Cyprze zakomunikowało w

piątek, że ocenia straty- wśród
ludności cywilnej Port Saidu
na 100 zabitych i rannych. Ko­
munikat potwierdza. swoj-
ska. .alianckie, ostrzeliwały ce-

1* wojskowe w Port Saidzie
z. broni- rakietowej. .

LONDYN.
(2ząd. Iraku opublikował w

•'piętek oświadczenie, w któ­
rym wyraża swą solidarność z

narodami arabskimi w związ­
ku ;Istniejącym niebezpie­
czeństwem, które oznacza za­
grożenie naszei wolności i go d-
ności". Rząd . Iraku •- wzywa
wszystkie rządy i kraje arab­
skie do zjednoczenia się i oś-
wiadcza, że wojska irackie w

wypadku napaści, udzielą po­
mocy Syrii i Jordanii.
LONDYN '

VV ciągu dnia jutrzej szego
.

’

spodziewany jest -ódlot
kontyngentów wojskowych z

Kanady', Kolumbii, Indii i

Szwecji. V7 dalszei kolejności
na teren Bliskiego Wschodu u-

dać się mają Oddziały jugo­
słowiańskie, nowozelandzkie,
pakistańskie, ceilońskie. ru­
muńskie, czechosłowackie, bur-
meńskie, ■australijskie; - brazy­
lijskie, fińskie i indonezyjskie.
Oczekuje się, że w'ciągu 10 dni

ktowaną liczbę 5 tys. ludzi.

Cena 20 gr
Nakład: 51.961
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NOWY JORK
r! gromadzenie Ogólne Narodów Zjednoczonych obradują­

ce w sprawie Węgier uchwaliło rezolucję przedłożoną
przez delegację Włoch, Kuby, Irlandii, Pakistanu i Peru .

J

Radio budapeszteńskie opu­
blikowało wczoraj wieczorem
szereg nowych dekretów rzą­
du węgierskiego.

Jeden z dekretów poleca na­
tychmiastową sprzedaż towa­
rów 'zgromadzonych w maga­
zynach. Sprzedaży, jeśli to jest
konieczne, należy dokonywać
nawet na ulicy.

Rząd węgierski opublikował
również dekret polecający lo­
katorom każdego budynku
mieszkalnego utworzenie stra­
ży, która dzień i noc czuwać
będzie nad bezpieczeństwem
mieszkańców.

Radio budapeszteńskie do­
niosło równieżz o utworzeniu
nowej policji w skład której
wchodzą członkowie Gwardii
Robotniczej i członkowie sta­
rej policji. Ludność została
wezwana do udzielenia pomocy
nowej policji która dąży do
zaprowadzenia porządku. , .

■Z ostatnich komunikatów
radia budapeszteńskiego wy­
nika, że dziś rano walki, na

ulicach stolicy Węgier trwały.
Wczoraj radio budapeszteń­

skie zdementowało wiadomość
o aresztowaniu Imre Nagy i
członków jego rządu.

Ministrów

Nehru potępia...
Premier Indii Nehru prze­

mawiał w Kalkucie na zebra­
niu ■partii Kongres Narodowy.
Nehru’ potępił brytyjsko-fran-
ćuśką agresję przeciw Egipto­
wi f stwierdził, że ani w chwi­
li. pb^cngj ś.ani w przyszłości
.lAflienióbiają zamiaru wystą­
pić z ?Brytyjskiej Wspólnoty
narodów. W dalszym ciągu
przemówienia premier Nehru
oświadczył, że został poinfor­
mowany o sytuacji na Wę­
grzech przez premiera Bułga-
nina, ale nie zna dokładnych
szczegółów tej sytuacji.

Rezolucja uchwalona przez
Wszechindyjskj Komitet Par­
tii Kongres Narodowy wyra­
ża nadzieję, że obce siły zbroj­
ne zostaną wycofane z teryto­
rium Węgier. .

ak już podawaliśmy, rezolu­
cja ta wzywa rząd ZSRR do

wycofania bez jakiejkolwiek
dalszej - zwłoki wojsk radziec­
kich z Węgier i stwierdza, że
na Węgrzech powinny być
przeprowadzone wolne wybo­
ry pod auspicjami ONZ, gdy
tylko przywrócony zostanie
spokój i porządek. ,W celu. u-

możliwienia narodowi węgier­
skiemu zadecydowania o for­
mie rządu, jaki pragnie usta­
nowić w swoim kraju, rezolu­
cja poleca nadal sekretarzowi
generalnemu ONZ zbadanie
sytuacji na Węgrzech przy
pomocy wyznaczonych przez
siebie przedstawicieli oraz po­
leca mu złożyć w możliwie
najkrótszym czasie sprawozda­
nie Zgromadzeniu Ogólnemu
w sprawie realizacji tej rezo­
lucji.

Za rezolucją głosowało 48
delegacji, przeciwko 11, a 16
wstrzymało się od głosowa­
nia.

Zgromadzenie Ogólne u-

chwaliło również rezolucję
amerykańską potępiającą u-

< dział wojsk radzieckich w

walkach na Węgrzech, wzy­
wającą ZSRR do natychmia­
stowego przerwania walk. Re­
zolucja wzywa także władze
węgierskie, aby ułatwiły, a

Związek Radziecki aby nie
przeszkadzał w dostawie i
rozdziale żywności oraz środę-
ków medycznych dla ludno­
ści węgierskiej,
wzywa ONZ i
państwa do przyjścia z pomo­
cą materialną Węgrom. Rezo­
lucję tę uchwalono 53 głosami
przeciwko 9 przy 13 wstrzy­
mujących się.

W czasie dyskusji delegat
Indii ■Menon Wypowiedział się
przeciwko przeprowadzeniu
wyborów na Węgrzech pod au­
spicjami ONZ stwierdzając, że

ra-

Rezolucja
wszystkie

Budki leiehaiczna -

czyans
Jak nas informuje Woj.' Za­

rząd Łączności zainstalowane
na ulicach naszego miasta ka­
biny ..telefoniczne zostaną w

dniu dzisiejszym uruchomione.

Artyści Krakowa i Czytelnicy „Echa“

I

Udział biorą:

Regina SMENDZIANKA — Laureatka Konkursu Chopinowskiego

Raćy
[) ziś w godz. rannych rozpo-
*■' częło się posiedzenie Rady
Ministrów. Na porządku dzien­
nym obrad znajdują się dwa
nader ważne projekty ustaw: o

pewoływaniu rad robotniczych
w -przedsiębiorstwach budo­
wlanych i państwowych go­
spodarstwach rolnych oraż
zwiększeniu gospodarczej sa­
modzielności przedsiębiorstw.

Z ostatniej chwili
Jak zakomunikowano óiić*.

jalnię w Tokio, stacjonujące
na Dalekim Wschodzie wojska
USA postawiono w stan po­
gotowia alarmowego.

Również w innych częściach
świata wojska amerykańskie

■postawione zostały w stan po­
gotowia. .■■’•■-

II

Artyści Państw. Fillarmonii:
ADAM GALER — pianista .

SONIA JASKUŁA — sopran
KAROL LEHNERT — baryton
KRYSTYNA MANASTERSKA A

mezzosopran ~

ADAM MAZANEK — bas
ANNA PAWLUK — pianista

Artyści Polskiego Radia:
WŁODZIMIERZ KOTARBA — tenor

STANISŁAW ARZEWSKI — pia­
nista

Balet Operetki Krakowskiej:
STANISŁAW DOBRANOWSKI
TERESA DZIĘGŁOWNA
MARIA GIDLEWSKA
KRYSTYNA ŁOBODZIŃSKA
ALICJA MISZKIEWICZ

JOZEF PARUZNTK

HENRYK PIOTROWICZ
WŁODZIMIERZ WARLSZYSSKI

Artyści Teatrów Dram.:
JAN ADAMSKI
JANINA BOCHEŃSKA
JOZEF DWÓRNICKI
ANTONI FERTNER
KRYSTYNA HANZEL
HALINA GRYGLEWSKA
ANNA LUTOSŁAWSKA

WOJCIECH RUSZKOWSKI
TADEUSZ SLIW1AK
maria Świętochowska
MIECZYSŁAW VOIT
HALINA ZACZEK

Artyści Opery Krakowskiej:
JAD WIGA ROMAŃSKA — sopran

'

LESŁAW PAWLUK — tenor

stanowiłobyś to naruszenie su­
werenności Węgier.

Delegat Jugosławii, Brilej,
wypowiedział się za udziele­
niem pomocy materialnej Wę-
grom, jak to przewiduje re­
zolucją amerykańska, równo­
cześnie za wyeliminowaniem
wszystkich elementów pole­
micznych skierowanych prze­
ciwko udziałowi wojsk
dzieckich w walkach na Wę­
grzech. ,

’ ‘

Zgromadzenie odrzućiło pro­
ponowane poprawki 45 głosa­
mi przeciwko 18, przy 12
wstrzymujących się ij uchwa­
liło rezolucję amerykańską w

całości.
Zgromadzenie Ogólne 67 gło­

sami przy 8 : wstrzymujących
się uchwaliło także rezolucję
austriacką wzywającą wszyst­
kie państwa członków ONZ
do udzielania natychmiasto­
wej pomocy Węgrom w posta­
ci środków spożywczych, me­
dykamentowi odzieży.

'

W trakcie obrad posiedzenia
nadzwyczajnego Zgromadze­
nia Ogólnego, delegat amery­
kański Henry Cabot '

Lbdge
zakomunikował, że Stany Zje­
dnoczone przeznaczyły 1 min
dolarów na pomoc dla ofiar
wypadków na Węgrzech. W
sprawie zużytkowania tej su­
my pieniężnej zdecydować Ma
sekretarz generalny ONZ Dag
Hammarskjoeld.

Następne nadzwyczajne po­
siedzenie Zgromadzenia Ogól­
nego NZ odbędzie się w dniu
dzisiejszym w godzinach po­
południowych. Na posiedzeniu
tym zapaść ma decyzja w ja­
kiej formie wniesiona ma być
sprawa Węgier i sprawa Blis­
kiego Wschodu na porządek
dzienny zwyczajnej . sesji
Zgromadzenia Ogólnego, roz­
poczynającej się w poniedzia­
łek.

Przypuszcza się, że obydwie
sprawy zostaną wpisane na

porządek dżienhy XI sesji
Zgromadzenia Ogólnego wię­
kszością głosów.

(Przemówień^ de'egata Pol­
ski Jerzego Michałowskiego,
wygłoszone w czasie sesji, za­
mieszczamy na sir. 3).

Odroczenie’ rozprawy
Heleny Żyła
D ozprawa przeciwko b. żonie
•■'-wielokrotnego mordercy,

Władysława Mazurkiewicza —

Helenie Żyła, która miała się
rozpocząć przed Sądem Woje­
wódzkim w Krakowie w dniu
12 bm, została odroczona.

Termin rozprawy nie został
na razie ustalony,.

Konferansjer: LESZEKHERDEGEN

Całkowity dochód przeznaczony na pomoc dla narodu Węgierskiego.
Bilety w cenie 3,6, 8 i 12 zł do nabycia w kasie Teatru Słowackiego
w godz. 9—13 i 15—18 oraz w dniu imprezy od godz. 9.

PIH M zapowiada:
Polska znajduje się nadal pod

wpływem wyżu, który utrzy­
muje u nas mroźną pogodę.

.; Zbliżający się z zachodu układ

niżowy pfzynogi do Polski duże
zachmurzenie oraz znaczne ocie­
plenie. A więc jutro jak informu.

je PI&M spodziewane jest już du-

żc ocieplenie. • - ■?_ -

Konieczne

współdziałanie
na,lepszych krakowian
ę'1 haos, brak myśli prze-

wodniej, brak , choćby
prób krytycznego a zarazem

konstruktywnego spojrzenia
na całokształt sytuacji
W- mieście, brak jasnego
stosunku do problemu
władz w mieście i jej per*
spektyw. Oto przykra, lecz
narzucająca się nieodparcie
ocena wczorajszego, pierw­
szego dnia obrad XIX sesji
MRN.

Opukując 1 oglądając przez,
lupę poszczególne, nadgniłe
i stoczone przez korniki
drzewa, obradujący nie do­
strzegli, że są w lesie, o któ­
rego losach przyszło im de­
cydować.

Oceniano dotychczasową pra­
cę Rady 1 jej organów, Ale ja­
kiż pożytek z rozważań, czy
dzlerżymorda Pawlak z KM

PZPR zastraszał ojców miasta
i dyktował lm każdy krok, Czy
też ojcowie miasta tak kall się
samodzielnej decyzji 1 tak i>yH
bezradni, że czekali biernie na

pomoc Komitetu? Jakiż poży­
tek z przypominania po raz

niewiadomo który, że przepa­
dają miliony, przyznane miastu
na Inwestycje, lub z kreślenia

znanego, wielokrotnie 'już
przedstawianego krakowianom
obrazu Ich tragicznej sy­
tuacji' mieszkaniowej? Co da
miastu

ąiunałów
objętość
o kwalifikacjach członka Pre­
zydium, lub zastanawianie się,
czy ten i ów I tak skompromi­
towanyjużczłowiek zawsze

krzywdził mieszkańców, czy też

jednak zdarzyło mu się zrobić
coś dobrego? Czy podnosi po­
wagę Rady obojętne wysłuchi­
wanie przez kwadranse steku

epitetów pod adresem jednego
z b. członków Prezydium, epi­
tetów może uzasadnionych, alo

podyktowanych osobistą urazą?
Nie pora na biadanie i od­

mierzanie, komu należy się
jaka porcja niemiłych przy­
miotników! Ludzie skom­
promitowani kumoterst­
wem, prywatą, nieudolność
clą winni odejść z Rady,
winni zostać odsunięci od
wpływania na sprawy Kra­
kowa. Metody, którymi się
posługiwali .winny zostać -

potępione. To jest jasne i
nie '

wymaga-; chyba '-kilku­
nastu godzin „wałkowania ‘.
• Dziwić się można wnios­
kowi klubu radnych —

członków PZPR zgłoszone­
mu przez pos. Drobnera, któ

ry zaproponował powierze­
nie obowiązków przewodni­
czącego Prez. MRN człowie­
kowi, zamieszanemu prze­
cież w aferę mieszkaniową
z ul. Marchlewskiego.

Nie wydaję się na czasie i
inna propozycja — przepro­
wadzenia w tej chwili no­
wych wyborów do Rady i

jej organów.
Coś jednak przecież trzeba

rebić — kteś musi sprawo­
wać rządy w mieście' i to nie
tak jak dotychczas!

'

Co robić? Niestety wczo­
raj na sesji nie odpowie­
dziano jasno na to pytanie.

Mamy nadzieję, że obe­
cną Radę stać na wybranie
spośród siebie ludzi, którzy
zasługują na zaufanie i po­
trafią pokierować miastem.

Nawarstwiły się donio­
słe, niesłychanie istotne
i - trudne zarazem pro­
blemy, które trzeba zacząć •

rozwiązywać już! —Ko­
nieczny jest wszechstronny
Wielki plan naprawy sytu­
acji w Krakowie'.

Nowi ojcowie miasta da­
dzą sobie radę tylko pod
warunkiem, że z pomocą
pośpieszą im najwartoś­
ciowsi, najrozumniejsi kra­
kowianie,

Kraków da się wyprowa­
dzić ze ślepego zaułka tyl-
ko . wtedy, jeżeli zosta­
nie ogłoszona mobilizacja
wszystkich ludzi o otwar­
tych głowach, uczciwych
sercach, dużej wiedzy i do­
świadczeniu. Niech zbiorą ]
się w swych partiach,

organiza-
niech

miasta,
pro-

swój plan
przedsta-

i nowemu

wygłaszanie ko*

o tym, że nie
brzucha decyduję

się w

stronnictwach,
cjach, związkach,
rozważą sprawy
ń’ech wysuną swój
gram naprawy,
działania, niech
wlą go Radzie
Prezydium!

Nie ma chwili
nia — czas nagli!

J. Adolf

do strace-
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Waćesy 'llłątiMka ma gto&

posła
Kłosiewicza

Wczoraj na sesji sejmo­
wej złożył interpelację

poseł Wiktor Klosiewicz.
Interpelacja ta — formą
swoją i tematyką — wywo­
łała przykry zgrzyt. Oto. jak.
kopientuje wystawienia pos.
Kłosiewicza dzisiejsza Iry-
buna Ludu.

Interpelacji w czasie dwu­
dniowej dyskusji było kil­
kanaście, w sprawach ma­
jących bardziej ogólne zna­
czenie, w sprawach mają,

cych znaczenie terenowe •—

jednakowoż interpelacja po­
sła Kłosiewicza odbiegła
zdecydowanie od wszyst­
kich innych; przyjęta zo­
stała jedynie jako wynik
jakiegoś beżmyślnego zacie­
trzewienia, które niewątpli­
wie musi budzić największe
zastrzeżenia, jeśli już nić co

do intencji, to na pewno co

do kwalifikacji człowieka,
który przecież dotychczas
jest członkiem Rady Pań­
stwa i przewodniczącym
CRZZ.

Chcemy być dobrze zro­
zumiani; jesteśmy gorący­
mi zwolennikami swobody
słowa w naszym parlamen­
cie — niejednokrotnie da­
waliśmy temu wyraz, nie- :

mniej sens Wystąpienia po­
sła Kłosiewicza nie miał nic
wspólnego ze sprawą swo­
body słowa, natomiast wie­
le wspólnego z brakiem od­
powiedzialności za nie.

Poseł Kłoslewioz uważał
za stosowne, powołując się
na rozgłośnie zagraniczne,
które rozszerzały — jak 0-
świadczył — plotki o pro­
jektowanym zamachu sta­
nu i o przygotowywanej li­
ście aresztowań zainterpe-

1 Icwać prezesa Rady Mini-
■strów w tej sprawie. Inny­

mi słowy — zażądał od pol­
skiego premiera, by dał mu

satysfakcję za... Wystąpienia
zagranicznych radiostacji...
Nic dziwnego, że to zdumie­
wająca żądąfljg,^gpotljąv. się
z potępieniem sali, która
dala wyraz swojemu stano­
wisku, oklaskując wypo­
wiedź posła Edwarda Gier­
ka, który oświadczył m. in.

„Jakiż skutek może mieć
taka interpelacja w kraju
prććz powodowania zamie­
szania? Komu na tym za­
leży? W jakim świetle
chciał poseł Kłosiewicz po­
stawić nas wobec ośrodków
propagandy zagranicznej
Swoją interpelacją?**.

Niewątpliwie takie pyta­
nia nasuwają się każdemu.
Poseł Gierek — przypusz­
czając, że w sprawie tej,
Wymowie się również prezes
Rady Ministrów — oświad­
czył, że do wystąpienia po­
sła Kłosiewicza ustosunkuje
się również kierownictwo
PZPR, której poseł Kłosie-
wież jest członkiem.

I uż dwa dni minęły w Sejmie na debacie nad projektem
I planu 5-letniego, a jeszcze wielu mówców oczekuje w

J „kolejce" do głosu, który udzielony im będzie na najbliż­
szym posiedzeniu, plenarnym Izby w poniedziałek bm.

Jeśli jednak czas przemówień będzie tak długi jak dotych­
czas, i poniedziałku nie starczy dla wyczerpania listy dysku­
tantów.

UZDROWIĆ
SŁUŻEĘ ZDROWIA

Po raz drugi, i to bardzo

obszernie, podniesieńo wczoraj
kwęsiie: czym będzie plan
5-łetni w dziedzinie ochrony
zdrowia? 4 mld 290 min zł na

służbę zdrowia to suma wyso­
ka, jeśli chodzi o .^rónt inwe­
stycji". Postulaty? Przekazy­
wać więcej obiektów źwolniór .

ńych przez urzędy i instytucje
na potrzeby służby zdrowia.

Zwiększyć treskę o wykonaw­
stwo budowlane dla celów tej
służby. Poprawić zaopatrzenie
w sprzęt medyczny i antybio­
tyki, bez których nie ma no­
woczesnego lecznictwa, zabez-.

pieczyć rozwój nauk lekar­
skich. Wzmóc działalność pro-
filaktyczną ,

Przemówienie min. j. Szta-
i chelskiego alarmujące sygnały
pos. J. Prawdzicowej,. która
powołując się na przykłady z

woj. łódzkiego, apelowała o

poprawę stosunków zdrowot-1
nych, zwłaszcza na wsi. Kilka
informacji: pod kcuiec 5-labki
zapewni się mniej więcej nor­
malną pracę lekarzy, ato

dzięki temu, iż 1 lekarz będzie
przypadał na 6—8 tysięcy
ludności na wsi, jedno łóżko
przypadnie na 1600 mieszkań­
ców, każdy powiat otrzyma
stację lub karetkę pogotowia,
przeprowadzi się większą kon­
centrację i ujednolicenie służ­
by zdrowia.

tego ambitnego zadania wy­
maga napięcia wszystkich
środków gospodarczych, ma­
teriałowych i ■organizacyj­
nych" — stwierdził w, swoim
przemówieniu pos. Z. Skib-
niewskj, poruszając szereg
spraw dotyczących dotych­
czasowych niedociągnięć i błę­
dów w budownictwie miej­
skim.

Rzecz jasna, ż? nie sama

ilość nowych izb w 5-latce zło­
ży się na poprawę warunków

. mieszkaniowych ludności, ąle
również i mnićjsze zaludnie­
nie izb, kapitalne i bieżące
remonty, likwidacja ruder,
rozwój budownictwa spół­
dzielczego i indywidualnego i
szereg innych czynników wy­
mienionych już uprzednio w

dyskusji (pos. S. Tołwiński).

ARCHIPELAG

ZIEM ZANIEDBANYCH...

ZA FASADĄ CYFR..,

Pogoń za efektem statystycz­
nym mocno

niejednej z

żyćią.
Niewplna

była i nasza

jące cyfry
kultury i innych placówek sta­
nowiły fasadę, za którą kryły
Się bardzo nikłe — częstokroć
— osiągnięcia. A gdyby tak
pobudzić inicjatywę społeczną,
odrodzić towarzystwa .nauko­
we i crganizacje kulturalne
mające k edyiś tak dobre tra­
dycje? Bałoby to na peWno
pożądane efekty. (Pos. S. Ka­
liszewski).

dała się wa znaki
dziedzin naszego

od tych praktyk
kultura. Imponu-
świetlic, domów

©lenia i Zabłocki

PIERWSZE I OSTATNIE

MIEJSCE W EUROPIE

Polska znajduje się na

pierwszym miejscu jeśli cho­
dzi o przewóz pasażerów ko­
leją (80.000 osób rocznie, gdy
np. w Anglii czy Francji
25.000), Równocześnie bljcmy.
rekord wśród państw, Europy,
jeśli chodzi o... tłok w po­
ciągach. Za to przepełnienie
zapłacimy w 5-latce wycofa­
niem z obiegu ok, 4.500 wago­
nów.

Całokształt zagadnień komu­
nikacyjnych W oświetleniu
pos. S. Szerszenia nie wyglą­
da pomyślnie. Z motoryzacji
— „dwója". Ostatnie miejsce
W Europie, jeśli chodzi o tran­
sport samochodowy. Zacofa­
nie lotnictwa cywilnego (pro­
dukujemy piękne odrzutowce,
ale czemu tylko wojskowe?).
Stan floty handlowej daleko
nie zadowala naszych potrzeb.

„GWIAZDA" OWSZEM, ALE...

„Cyfra 1 min 200 tys. no­
wych izb błystćzy jak gwiaz­
da ha firmamencie naszej wy­
obraźni. Wszyscy mówią, źe to

jest mało, ale musimy zdać
sobie sprawę, że wykonanie

. Oglądaliśmy to miasteczko w

kronice filmowej. Niesamowi­
te wrażenie sprawia martwota,
jego ulic, pustka wyzierająca
z domów, w których nikt nie
mieszka. Warpno .— tak się
nazywa to wyludnione miasto
— leży na terenie Ziem Od­
zyskanych.

Wymowny to przykład bra­
ku troski o regiony kraju, któ­
re określono w dyskusji'jako
, archipelag ziem zaniedba­
nych", obszarów skrzywdzo­
nych (pos. pos. J. A. Król, W.

Spychalska). W wyniku do­
tychczasowych metod plano­
wania dopuszczono się poważ­
nego niedorozwoju Oleatyń-
Skiego, Białostockiego,. Zielo­
nogórskiego, Koszalińskiego,

■i Szczecińskiego. Nadrobić te

zaniedbania jest jednym z pil­
onych zadań

PRZY PUSTYCH ŁAWACH

Trybuna śśjmówia „przekra­
cza normy pracy". Qc>rzej -jest
za ławami poselskimi, te w

czasie debaty, świecą pustka­
mi. A szkoda. Wśród wystą­
pień bowiem, które częstokroć
chaotycznośclą treści,.jak i c-

kresem trwania mogą znużyć
Słuchaczy, zdarzają śie i tak
świetne przemówienia, .jak np.
to, które w drugim dniu de­
baty wygłosił. wicemarszałek
Sejmu S. Kulczyńskie

(Tekst jego przemówienia
zamieściła dzisiejsza prasa po"
ranna).

nd paru diii 'tyjem z Gię­
li nią cukierniczemu oburzą-

neczkami. Gięniuchna przyle­
ciała wtenczas z ulicy od ra­
zu dawaj mnie sztorcować, że
mąki wrocławskiej nie mamy,
a także samo masła, octu, spi­
rytusu, kaszy manny, ryżu i
cukru. Złapała całą moją-pen­
sję i .poleciała ze Skublińską
do spółdzielni, a mnie dała se-

tkie i kazała pieczywa za

wszystko kupić,. ganiałem jak
kot z pęcherzem po, mieście,
ale nic żem nie. załatwił, bo
we wszystkich sklepach pie­
karskich, nłemożebne ogenki.
Koniec końców znalazłem je­
den w którem nie było nikogo
z kupujących, ale się przeko­
nałem, że tg dlatego ponieważ
cały towar był sprzedany. To

znaczy nie zupełnie — za wy­
jątkiem tak zwanych cukier­
niczych obwarzanków. Myślę

sobie, to takżesamo pieczywo,,
trzeba brać i kupiłem cały wo­
rek. fjak żem przyszedł do do­
mu, pokazało się, że Gienia
miała większe szczęście, bo do­
stała mydła. Kupiła tego ty­
le, że można by pół Warsza­
wy ■.Wyśzprowąć.
i — Gięniuchna — mówię na

to —- chociażbyśmy do końca
życia trzy razy dziennie na ba­
lii się kąpali, jeszcze nie wy­
myciem tego zapasu.

zaprezentował
Zespół Pieśni i Jeńca MLadou

Rehabilitacja
grupy działaczy
b. PPS

0 ekreta.riat KC PZPR, na
wniosek komisji powołanej

przez Biuro Polityczne KC
PZPR dla załatwienia spraw
działaczy b. PPS, postanowił
przywrócić prawa członków
partii z zaliczeniem pełnego
stażu partyjnego towarzyszom:
Eugeniuęzowi Ajńenhielówi,
Zygmuntowi Bocianowi, Teo­
filowi Głowackiemu, Józefowi
Przełącznikowi,
FułOdzieekiemu,
Wojewodzie i
Zaborskiemu.

Komisja przygotowuje dal­
sze wnioski.

Wacławowi
Wojciechowi
Zygmuntowi

Zaledwie doba upłynęła od
występu światowej stawy

łyżwiarki szwedzkiej Maj Britt,
która podbiła serca krakowian,
tt jut W tej samej hali Gwardii

odbyła się druga, atrakcyjna
impreza, ściągając liczne rze-.

śze widzów. Mewa o reprezen­
tacyjnym jugosłowiańskim Ze­
spole Pleśni i Tańca „Lado".

,Kraków n'ę miał do tej pory
Okazji oglądania na scenie ar­
tystów tego kraju, a możliwo­
ści poznania dorobku kultu-'
ralnego Jugosławii ograniczy­
ły się tylko do kilku filmów
wyświetlanych na . naszych e-

kranach.

Zespół powstał zaraz po za­
kończeniu ostatniej wojny.
Stworzyła go grupa słud&ntów
chorwackich ż Zagrzebia, zrze­
szona w Towarzystwie Krze,
wlania Kultury Ludowe? Jubi-
leurz 10-lacia jaki cbdhodźił ze­
spól w ub. noku to okres wspa­
niałych sukcesów „Lado" nie
tylko w kraju, ale przede
wszystkim poza jego granicami

czego dowodem jest zajęcie
czołowych miejsc na między­
narodowych festiwalach sztu­
ki ludowej w Cannes, Biarritz
i Llanjóllćn , w latach 1952,
1953, oraz, 1954. Oklaskiwali ;
„Lado” mie~zkańcy Paryża
Oślę,, Sztckhęlmu,
Kopenhagi i Berlina.

Jak nas poinformował dy­
rektor tego zespołu Ivan Ki-
rlgin, „Lado" ma już na swym
koncie ponad 500 występów i
posiada w swym repertuarze
50 tańców, w 2-gcdzińnym pro­
gramie w hali Gwardii nie mo­
gliśmy oczywiście ujrzeć
‘Wszystkich. Dobór ich. prze­
prowadzony
ten sposób,
widzowi w przekroju teryto­
rialnym najbardziej. charakte­
rystyczne pieśni- i tańce z po­
szczególnych. republik Jugo­
sławii. I tak ujrzeliśmy kam-
pozycję niuzytznó-chcireografi-
czną E. Cossetto i Z. Ljeuako-
wisa — lato w tradycjach chor­
wackich, harce macedońskie,
tańce i pieśni serbskie, taniec
,’Ńa wyścigi" młodych' chłop­
ców z Banału, koło dalmackie
■— Poskocića „Lindió”', .taniec
z wysp Krk i inne. Jedne przy­
pominały nam do złudzenia
melodie góralskie, drugie —1

zawierały wyraźne cechy mo­
tywów wschodnich. Podobne
różnice regionalne djly Się za­
uważyć w strojach, które nie­
mniej podobały się widowni.'
Doskonałe opanowanie techni­
ki tańca — to jeszcze jeden z
walorów tego zespołu. ,

i| „Ladó” wystąpi ostatni raz’
Helsinek’ i dzisiaj w hali Gwardii, o godz.

119. (aż).

jednak został w

aby przedstawić

— Stary a głupi — obcięła .

mnie z miejsca. —■Tonićdo
mycia, tylko na wymianę. Za

mydłó Wszystkiego dciśtaniem.,
A'e się pokazało, że nie ża.
bardzo. Rozchodzi się o to, że
MHD zaczęło się rzeznić z na-

redzm. Czem więce, ludnie

Wykupywali towaru, tern wię­
cej emhadziaki i .różne ińśże
handlowcy go dostarczali. Zii-

pełnie jak by się podśmiewali
z nerwowych klientów. „Chce-
cie kupować to kupujcie, pies
z wami tańcował". Mówili, ża
prćmię pomagają jem wyro­
bić za dwa lata z góry.

. Faktycznie wszystko się zo­
stało wykupione, nawet ćwi­
kła w słoikach i malinowe bu­
dynie W paczkach, które stali
na półkach od czasów Osóbki-

Morawskiego. Pedety także
samo , niewąsko handlowali
damsko-męską galanterią,
wszystko poszło, nawet ndj- -■
gorsze buble z jedinem krót-
szem rękawem albo dłuższą
nogawką, co pamiętali jeszcze
czasy, kiedy nawet święty Mi­
kołaj, podawał się to ankiecie
za Dżiadk.a Mrożą. .,

Tak, że nie można powie­
dzieć, sfery handlowe są zado­
wolone, ale ja osobiście nieko­
niecznie. Gięniuchna majątek
ma w mydle, d wymiana jej
nie wychodzi. Poszła z nłem do

znajomego sklepu, żeby się po
mieniąc na kawałek masła, to

się tam z niej Wyśmieli, że się
na mydlanej walucie nie zna­
ją. Przyszła do domu jak stru­
ta, ale żem ją pocieszył, że my­
dło w Polsce nigdy ńie było za

dobrem interesem. Już niejaki
podobnież Zabłocki marnie w

śwojem. ęząsie na niem wy­
szedł. A ty Gięniuchna druga
— mówię.

Nalałem jej wody na spode-
czek, wyciągiem z siennika
słomkie i zaznaczam:

— Jak Ci się przykrzy, to

możesz sobie bańki mydlane
puszczać i przepowiadać z
ńich przyszłość. W ten sposób
Czas ci jakoś zleci do pierw-
szego.

Przygryzamy sebie te oba- '

rząneczki i czekamy na nowe

pensje, ale już jej Gieni . n!e
oddam, bo może nakuplć bie-
lidća.

(WIECH)
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Październikowe dni w Polsce 1 wersją wymierzoną przeciwko

komentowane są bardw I najżywotniejszym zasadniczym
szeitko przez prasę emlgra- | interesom Polski" i apeluje do

cyjną. Przeglądem tej prasy emigracji o współdziałanie w

zajął się T. M. Pisierbiński w dalszym rozwoju wydarzeń w

„Życiu Warszawy". Oto frag-
menty artykułu Paśierbińskie--

go.
Londyńskie pismo. „Ty-od-

nik" (Pclisch weekly) zamieś­
ciło cstatnlo artykuł Klaudiu­
sza Hrabyka rozpoczynający \

się od stwierdzenia, że ód cza- .

Su podpisanego Układu Jałtań- '.pomoc materiałową i technicz-
skieco w 1945 roku nie było ; ną, 2) — umożliwić Polsce
w Polsce W‘iżn,.ejszych dnl \rozszerze.n,.e Wymiany handlo-
nłż okres od 19 do 21 paździer- - Wej i stać się w tej dziedzinie
n’ka 1956 r. Ponieważ — ro-f ptÓrednUciem między krajem
sumuje Hrabyk — Wtadrsław a resztą świata, 3) — wystąpić
Gitnulka posiddt w tej chwili W roli .„ambasadora** int-ire-

ziufanle i powszechne pćpźr- sć<w Polski na arenie między^
Cie całego społeczeństwa w narodowej i 4) — głównie ze

kraju, więc „musi on posiąść • względów na nlebezpleczeń-

gó „odwieść polskie czynniki
polityczne w kraju od zbyt
ip-ćhcpnych dalszych rozluź­
nień .podstawy, jaką Polsce w

obecnej Sj/tuacji dają jej
związki pAityćźne i Wojsko­
we .z Rosją".

W konkluzji swych rozważań
Hrabyk' pisże. iż od zrealizb-

kraju.
Na czym to współdziałanie

ma polegać? Według Hraby-
ka, emigracja pouAnną: 1)

‘

dążyć do tego, by Pciska w jak
[najkrótszym czasie uzyskała
pożyczkę od Stanóu) Zjedno-

-Iczcnycri i stałą amerykańską
i-inomoć materiałowa i technicz-

także peporeie i zaufanie emi- ! stwo militaryzmu ntemieekłe-
gracji, jeśli n>e ehce cm sta-'-**

nąć tp poprzek woli Własnego
ntrodu".

Hr bVk stwierdza, iż polity­
ka ńeyicji w stc^mku dp rże-
cżywistości w Polsce ięst juz
dzisiaj nie tylko ćąłkowi^jm
absurdem i nieaktualnym
przeżytkiem, alę „także dy-

Wania wyżej przedstawicnych
postulatów uzależniona jest
dalsza polityczna rola emigra­
cji i kończy w ten sposób: „E-
migracja musi swą postawę
poddać radtficalnej rewizji nie

dlatego, aby ratować kraj, któ­
ry znalazł już swoją buśolę,
ale aby uratować resztki po-,
litycznego własnego bytu i sen­
su istnienia".

Inńe pismo emigracyjne —

„Glos Powszechny" ( popiera­
jące griipę Augusta Zaleskiego)
atakuje proanderśowski „Dzien­
nik. Polski" i „Dziennik Żoł­
nierza" („The polish Daily",
„Soldiers Daily"), pisżąą m-

in.; ,,W Polsce dzieją się wy­
padki wielkiej wagi. Cały świat
mówi o narodzie polskim z

sympatią, ż podtziwem, ż usza­
nowaniem. Na całym święcie
ludzie o zdrowych zmysłach
wiedzą, że to zryw całego pol­
skiego narodu, tylko niewielka
garstka różnych bywalców
(„bywalec" — pseudonim feliż-
tenisty „Dziennika Polskiego"
i „Dziennika Żołnierza" —

przyp. nasz) jest wściekła. Tyl­
ko w redakcji „Polish Daily"
„aż syczą z wśclekłcści. Numer

tego dziennika z dnia 23 paź­
dziernika jest wprost nie spo­
tykanym skandalem",

Otóż londyński „Polish Dai­
ly" i jego szef dr Leszek Kir-
kien stwierdza, że „ogół spo­
łeczeństwa polskiego, żywo in­
teresując się wydarzeniami o-

statnich dni — nie brał w nich

najmniejszego udziału". To
właśnie stwierdzenie wywołało.
jak najbardziej uzasadnione 0-
burzenie cytowanego wyżej
„Głosu Powszechnego". W in­
nym miejscu „Pclish Daily' pk
sze: „Rewolta odbywała się na

szczytach hierarchii partyjnej".
Równocześnie jednak z żalem
musi przyznać, iż (cytujemy)
„tym niemniej należy pamię­
tać, że sympatie narodu jako
całości idą za Gomułką".

Niektórzy działacze emigra­
cyjni uznali za stosowne zwró­
cić się nawet do mgcarśtw za­
chodnich z prośbą o ingerencję
w sprawy polskie. Tak np. gen.
Anders, gen. Bór-Komorowski
i hrabia Raczyński (którzy —

jak wiadomo — tworzą tzw.

Radę Trzech, pełniącą na emi­
gracji funkcje, prezydenta) w

liście wystosowanym do Eisen­
howera stwierdzają „W tej
przełomowej chwili miliony
ludzi za żelazną kurtyną ocze­
kuję od pana, panie prezyden-

cię, akcji, która będzie mogła
wywrzeć decydujący wpływ'
na bieg wydarzeń (w Polsce) i
przyspieszyć zwycięstwo wol­
ności’’, i

Również i niektóre inne pis­
ma emigracyjne w pedobny^
sposób oceniają wydarzeniu w

Polsce. Tygodnik
(Zeltschrift ‘der frelen
ukazujący
ęhpdnićh,
ciwstawlą
Zachodzie
kratyzacji
śuńków ■
w,p,-ost: tJPrzeczymy temiTsti-i

nowczo’’ (numer z 28 paździor-,
nłka).

' A mik>olajczykcwski'
dziennik „Narodowiec" z Łensj
(Franc'a) w nr. z 23 paź-

'

dz'ernika poucza' swych czytel-j
n.ków; „Nam kapitulować n’e
wc'no bez względu na to, Ve
lat przepędzimy jeszcze rid e-

migracji" i zapowiada, że’,tłu-,l
m‘ć będziemy w sobie różśża-
lałą tęsknotę ną emigracji, by
nierozważnym krokiem nie u-

mocnić komunizmu' w Pol­
sce"...

Poglądy „niezłomnych" i

nieprzejednanych. działaczy e-

migracyjnych n:ę grzeszą rea­
lizmem politycznffm. Przyto­
czone wyżej przykłady —

Świadczą o tym wymoyjnię;

„Polak’
Po'en)'

się w Niemczech za-

zdetydówanle prze-
się szerzącym się na

poglądom o demo-
'■i liberalizacji sto­
rn Polsce i pisze.

Czytelnicy
i sympatycy „Echa“ —

W^^rom

Na nasze wezwanie Czytelni"
, cy „Echa" przynoszą do

redakcji lekarstwa, przezna­
czone dla ofiar Wypadków ńk
■Węgrzech. Teresa PągoWskś, ,

uczennica klasy VII szkoły
podstawowej hr 13 złożyła w

naszej redakcji — 300 tysięcy
jednostdk penicyliny,. 6 am-,
pułek cardiazolu i 6 ampu­
łek optocainy. Dr J. Zającz­
kowski przekazał 3 miliony
jednostek streptomycyny,, a

pani E. G. — 2 ampułki Wita­
miny C. Lekarstwa te nie­
zwłocznie przekazaliśmy Pól-
d-tiemu Czerwonemu Krzyżo­
wi, -

Ńa konto Komitetu Pomocy
dla Węgrów PKO—4—9'600
Wpłynęło z Fabryki Superto-
mąsyny w "Krakowie—Bonar-,
ce — 1.110 złotych. -

.

Jak podaliśmy. wczoraj, po­
moc dla ofiar; wypadków na

Węgrzech zadeklarowała rów­
nież źżłogą KEG — Zaćhód.
A oto- pełna lista składek.
Rada zakładowa wpłaciła 540
Zł, pracownicy jadłodajni „Trój­
ka" — 500 zł, baru „Pod strzel­
nicą" — 190 zł, administracji
— 220 zł, baru .Krakus’* —

280 zł, restauracji „Nowowiej­
ska", ,,za parkiem", „Baru Ma­
łego"— 124 zł, punktu rozbie­
ralni mięsa — 190 zł i działu
planowania — 55 zł. Deklaru­
jąc łącznie sumę 2.099 zł, pra­
cownicy wymienionych placó­
wek KZG wzywają do udziału
W ąkcji wszystkie, inne przed­
siębiorstwa.

Dyrekcja Budowy Miasta
Nowa Huta przekazała 455 zł.
Rada Miejscowa przy .Zjedn.
Przem. Budowy Huty im. Le­
nina 2.559 zł, Rada Zakła­
dowa przy ZRI t— 456 zł 1

Zjednoczenie Budownictwa
Miejskiego w Nowej Hucie —-

2.386.50 zł(
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Jerzy Harasymowicz

Fot. Marek E. Piasecki

Oto jestem, o włosach bez granic,
o butlach uśmiechniętych od ucha do ucha.
Stoję na tle świerków, w których gnieździ się moje serce

Obok. chromy zajączek, zaznacza na piszczałce cichutko
w takt.

i A moja praca to tokowisko kartek,
, których niesłychany wrzask zabija patriarchalnych
j redaktorów,
f którzy uchodzą zaangażowani w sprawie niebiańskich
i . knedli.

*X
t Jestem, a nade mną mój znak Zielona flaga lenistwa

y szumiąca i niebotyczna.
1 *

■k

\ Prośba o księżniczkę
Zimowe horyzonty jak anioły pochyliły się nad ziemią j
skrzydła ich się zetknęły, cisza. |
I każdy z nich na błękitnej, prościuteńkiej wstążce dymku ś
biały domek jak podarek Bożego Narodzenia w lasu ś

!
\ O, w górach zimą jest jak w kościele.
\ I oto ścieżka, z trudem przebita pomiędzy zaspami.
J Jakby szedł ktoś tędy na klęczkach.
J WolniuteńkO, oboma kolanami,

Aniołom szlifują guziki, z nieba sypie się srebrny pył.
Stoję przy oknie, moje palce złożone, jak najsurowiej,

jak najprościej,
barykadzieJak oparci plecami o siebie, na ostatniej

ostatnich dziesięciu, obrońców łagodności.

Tak codziennie zmierzchem, płynie moja prośba
o księżniczkę

♦ Żeby była, żeby uznała mego miecza powagę i karety
J I żebym ją od zimy srebrnych kuglarzy mógł bronić jak
} śnieżyczkę
i I od wilków, co swe trójkątne pyski jak płoty do góry
| unoszą najdziksze, obsiadłszy Wertepy.

*

Z bieli gór, jak anioł odbity na opłatku
niewyraźnie, miała się wyłonić,
lecz już i wieczór, i nie dzwonki u sanek z nią,
ale cisza coraz głośniej dzwoni.

Z dziś już, rożki ramp domku kolejarza ani się uniosą
ani opadną.

Znów

Znów

Każdy karp swój ogon chwali
który lepszy: ochabowski, Zatorski czy mydinicki

— o tym rozstrzygną doświadczenia Inslytuiu Zootechniki

—zespól Zator

5 majątków liczy sobie Za­
torski zespół Instytutu Zoo­
techniki: Bugaj, Przerąb,

Spytkowice, Podlipki i Polanka
Wielka. Razem „niewąski” ob­
szar 1.560 ha. Trzy pierwsze
majątki są rybackie, Polanka
— pół rybacka, pół rolna, Pod­
lipki — czysto rolne. Stawy
zajmują w zespole Zatorskim
1320 ha, a więc przeważają,
dlatego też zajmiemy się wła­
śnie gospodarką wodną. A
ponieważ Instytut Zootechni­
ki jest placówką naukową za-

czniemy od... anegdoty...
Za czasów ck Austrii,- co

starsi krakowianie pamiętają
(ba, nawet wspominają o tym
z pełnią uczucia), gdy rodził
się następca tronu, do jednego
ze stawów w Schoenbrunie
wpuszczano narybek karpia,
który wraz z następcą (ów z

biegiem czasu zostawał cesa­
rzem, lub działy się z nim in­
ne .rzeczy) wzrastał sobie spo­
kojnie, karmiony bułeczką,
rzucaną pachnącymi rączkami
dworskich dam, Rósł tak dłu­
go, jak żył „najmiłośeiwiei pa­
nujący”, a więc czasem nawet
do lat 80. Na stypie spożywa­
no owego 80-latka (karpia) i
wszyscy dziwili się jaki jest
niedobry. Oczywiście... w tym
wieku! ..< ■

W Zatorskich stawach, o któ­
rych wieści pisane wiodą ąż
W wiek XIII, nie hoduje się
tak długowiecznych ryb. Dwa
lata i... koniec rybiej pieśni,
bowiem, jak każde dziecko wie,
najsmaczniejszy jest karp w

okolicach kilograma wagi.
Skoro każde dziecko o tym
wie', po cóż więc prowadzić
doświadczenia, po co w 60
stawkach odbywać masę wstę­
pnych doświadczeń, po co za­
trudniać cały personel, skła­
dający się z naukowców i pra­
cowników fizycznych? A. no,
zarąię ^ię^dowiep^,.

Otóż w roku bieżącym ze­
spół Zatorski interesuje się se­
lekcją materiału hodowlanego
dla uzyskania karpia szybko-,
rosnącego. Doświadczenia po­
legają na tym, że ż bardzo li­
cznego pogłowia karpia, się­
gającego kilkuset tysięcy sztuk
od jednych rodziców, wybiera
się osobniki o największej ży­
wotności, a tym samym i naj­
większej wadze. Ich odchów od­
bywa się na ok. 5 ha stawów
i dotychczasowe wyniki, poz­
walają stwierdzić, że rezultat
.już w pierwszym roku życia
karpia jest lepszy o ok. 60
proc, w przyroście wagi w sto­
sunku do średniaków (to zn.

tych osobników, które nie
wyróżniają się specjalną ży­
wotnością), zaś w drugim ro­
ku o ok. 10 proc.

Jak stwierdzono w toku do­
świadczeń — nie odgrywa tu
roli rozbój. „Pośpiech’' (tak
nazywane są w Instytucie
ow.e szybciej rosnące osobni­
ki) lepiej wykorzystuje po­
karm dzięki swemu dłuższemu
przewodowi pokarmowemu, a

dzięki temu lepszemu trawie­
niu. Być może — po latach —

Uda się uzyskać materiał, któ­
ry będzie dawał nawet 50 proc,
tego „pośpiechu”, co nie jest
sprawą obojętną w gospodar­
ce rybnej..

Drugim zagadnieniem, ja­
kiemu poświęca się placówka
Instytutu Zootechniki w Za­
torze, jest szukanie drogi dó

opanowania choroby zgorzeli
skrzeli, wywoływanej przez,
grzybka, atakującego naczy-nie przyjechałaś, dumna królewno. 5

w obdrapanych, czerwonych przyłbic szpary będę |
wrzucał listy. ś

i Z wiem, że tam gdzieś, powinny być twoje oczy. 1 wiem, J
ś , że będzie ciemno, a

!' .. i

S' Zgasło, zgasło ostatnie słońce nadziei, czarny las w bieli, #

starą sosną na srebro miesiąca fałszywe, skrzeczy jak J

j sroka, a

f Z śnieg pruszy i resztką krzyży, na ogromnym r

J zapomnianym cmentarzu J
| tu i tam strachy na wróble majaczą, na bliskich i dalekich i
ś stokach... i

—

W grudniu ukaźe się nakładem PIW pierwszy zbiór wierszy
J. Harasymowicza pt. „Cuda".

nia krwionośne i aparat skrze-
lowy, i prowadzącego do udu­
szenia się ryby. Choroba ta

powoduje 10 proc, strat w na­
szych stawach. Jak stwierdzo­
no poprzedza ją masowy roz­
wój planktonu roślinnego.
Przeprowadza się więc ciągłe
badania chemizmu wody na 6
stawach. Próby idą w kierun­
ku mechanicznego rozbijania
zakwitów7 przez ruch wody,
którego to niepokoju glony
czyli zakwit nie znoszą. Od­
bywają się owe doświadcze­
nia sposobem mocno domo­
wym, ale jednak przynoszą re­
zultaty.

Trzecim wreszcie zagadnie­
niem, jakim zajmuje się Za­
tor, jest porównanie tempa
wzrostu karpi mydlnickich.
ochabowskich i Zatorskich. W
tej chwili trudno jeszcze po­
wiedzieć, który typ karpia da-

je najlepszy przyrost. Jedno
jest pewne — najchętniej wi­
dziany na rynku jest karp
o dużych łuskach, a! -aj-
zdrowsze są karpie o i -.ej
łusce, a najmniej odpo. —

bezłuskie. Na razie każdy karp
swój ogon chwali i nieraz o-

chabowskie (śląskie) uważają
się za lesze od z dawien daw­
na słynących Zatorskich.

Skoro już mowa o ogonie
napiszmy jeszcze o nowej me­
todzie znakowania ryb przez
obcinanie płetwy, która choć
się regeneruje, jednak już bez
kości. Dotychczasowy sy. n

znakowania srebrną blaszką
nie zdawał egzaminu, ponie­
waż co niesforniejsze karpie
blaszkę gubiły, co z kolei nie
dozwalało na wyciąganie peł­
nych wniosków z doświadczeń.

Nowa metoda, opracowana

przyczynia takich kłopotów. j'
Po tym naukowym wstępie

— przejdźmy do spraw najży­
wiej czytelnika interesują­
cych — urodzaju na ryby. Nie­
stety w tym roku nie jest
.najlepiej. Ńa wsi podzatorskiej
ludzie twierdzą, że gdy jest
urodzaj na ziemniaki, nie ma

go na ryby. . .Wydaje się to
słuszne — w tym roku jest u-

rodzaj na ziemniaki.

Od 26 Września do 4 listo­
pada trwały na Zatorskich sta­
wach odłowy. I niestety plan
nie został wykonany. Odło­
wione ryby idą na razie do
małych stawków, gdzie ocze­
kują nadejścia świąt i wyjaz­
du do Krakowa. Przy poło­
wach'asystował też przedsta­
wiciel „Echa”. Napiszemy
więc o nich w najbliższym cza­
sie.

przez mgr. Karbowskiego, nie MARIA KWIATKOWSKA

Kobieca brygada rybacka.

Przemówienie delegata Polski w ONZ

Jerzego Michałowskiego
„Wyjaśniając w dniu wczo-|

rajszym stanowisko, jakie , za­
jąłem w czasie głosowania nad
pierwszym projektem rezolucji
zgłoszonym przez delegację
Stanów7 Zjednoczonych, sko­
rzystałem ze sposobności, aby
naświetlić podejście delegacji
polskiej1 do istoty problemu
dyskutowanego na j obecnym
nadzwyczajnym posiedzeniu
Zgromadzenia Ogólnego. Jes­
teśmy głęboko porusżeni tra­
gicznymi wydarzeniami na

Węgrzech. Uważamy jednakże,
iż W chwiłii gdy nowy rząd
węgierski ogłosił swój prog­
ram — który my popieramy —

nikt nie powinien ingerować
w jego posunięcia i jego wy­
siłki, zmierzające do uregulo­
wania w drodze negocjacji z

ZSRR problemów związanych
z obecnością oraz z wycofa­
niom wojsk radzieckich z

Węgier. W tej sytuacji mogę
jedynie ubolewać nad faktem

Pomoc Polski dla Węgier
ZG PCK zawiadamia, że od

27 ub. m. w ramach pomocy
społeczeństwa polskiego dla
ludności węgierskiej zostało
wysłane do Węgierskiego Czer­
wonego Krzyża:

za pomocą transportu lotni­
czego-

795 litrów krwi; 415 litrów
plazmy, 16.500 kg. środków
krwiozastępczych, surowic,
różnych leków i środków opa_
trnkowych, 4.000 kg. szkła o_

kiennego wraz z kitem, . 3.000
kg różnej żywności;

za pomocą transportu samo­
chodowego: ■>....

4.000 kg. mleka w proszku,

8.000 kg. różnych leków i środ­
ków opatrunkowych.

W przygotowaniu jest tran-,
sport samochodowy 24-tonowy,
który zabierze: 15.000 kg. mą­
ki, 2.000 kg. bekonów, 500 kg.
musu jabłkowego, 6.000 kg.
różnych leków i środków opa­
trunkowych.

W najbliższych transportach
— poza lekarstwami i środkami
opatrunkowymi —zostanie wy­
słane: 52.000 kg.1 mąki, 15:000
kg. soków, marmolady i dże­
mów, 20.000 kg. śledzi.

: Dopiero dalsze transporty
będą zawierały materiały bu­
dowlane.

przedłożenia
“

nowej rezolucji
przez Włochy i cztery inne
kraje. Ćhciałbym podkreślić,
nieodpowiedzialny i propagan­
dowy charakter tego projektu
rezolucji. Posunięcie to — jest
to oczywiste —nosi jedynie
charakter propagandow y, i
nie może być traktowane jako
poważna próba dopomożenia
w rozwiązaniu sprawy, która
znajduje się przed nami.: Pro­
blem jest za poważny, zaś wy­
darzenia zbyt tragiczne, aby
prowadzić 1 tego rodzaju gierki
polityczne. Gorąco apeluję do

Wynik konferencji w „Bonarce"
W wyniku konferencji jaka

Odbyła się dziś rano w fabry­
ce supertomasyny, „Bonarka”
postanowiono m. in.: ,

x) ograniczyć produkcję su-

pertamasyny do jednego tylko
pieca zaopatrzonego . w elek­
trofiltrito w takiej ■.ilości
która gwarantuję 90% odpyla­
nia..;

x) ochronę nad elektrofil­
trem powierzyć specjalnemu
pracownikowi, który czuwać
będzie__ nad sprawnym jego
funkcjonowaniem;

x) w razie. awarii elektrofil­
tru wstrzymać produkcję su­
pertomasyny;

x) uruchomić piece nr 1 i 2
dopiero po zaopatrzeniu ich
w elektrofiltry;-

'

x) przyśpieszyć prace nad o-

pracowańiem
"

produkcji, na-

wozów bezsodowych (okres
2--3 lat) co ostatecznie i defi­
nitywnie. ureguluje sytuację;.

x) przeprowadzać stałe ana­
lizy gazów unoszących się z e-

lektrofiltru. ■

autorów tej rezolucji, aby nie
nadużywali sytuacji i aby wy­
cofali : swój projekt.

Jak dotąd, całe zaintereso­
wanie skoncentrowało sdę na

politycznej stronie akcji.
Ćhciałbym wyrazić swoje u-

bolewanie z tego, powodu. W
Polsce podjęto na szeroką ska­
lę zakrojoną akcję pomocy dla
ludności Węgier. W ciągu .kil­
ku dni zebrano 8 milionów
złotych. Wysyłamy do Węgier,
nie napotykając na żadne trud,
ności — transporty żywności
i leków. Stwierdzam, iż para­
graf 2 części A rezolucji za­
miast 'nawoływać o nieinge­
rencję, powinien apelować o

pomoc — o żywność i leki, o

akcję ze strony ONZ i jej
agencji wyspecjalizowanych.
Taki apel moja delegacja po­
parłaby gorąco.

W związku z powyższym mo­
ja delegacja pragnąc gorąco
wziąć udział w; akcji pomocy
dla Węgier; gotowa jest odło­
żyć ha bok wątpliwości natury
prawnej’ pstarannió oraz 'przy­
chylnie rozważyć rezolucję au­
striacką.

NOWY JORK
W trakcie obrad Zgromadze­

nia Ogólnego Narodów Zjed­
noczonych delegat amerykań­
ski zakomunikował, że Stany
Zjednoczone przeznaczyły mi­
lion dolarów ną' pomoc dla o-

fiar wypadków na 'Węgrzech i
kwotę tę .przekazały do dys­
pozycji sekretarza generalnego
ONZ.

. &

Następne nadzwyczajne Zgro­
madzenie Ogólne NZ poświę­
cone sprawie Węgier odbędzie
śie dzisiaj po południu.
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Z reporterskim notesem

na kuracji u Karloyych larach (IX)

Zwiedzamy zabytki karlovarskiej ziemi

Żamek Loket

Kres raiosMei łMF<$rcg<*gci (10

Kilka środków poprawy

D zisiaj zwiedzamy Ećket,
Cheb j — oczywiście jeże­

li czas pozwoli — Kynżvart —

Wyjaśnia nasz przewodnik tow.
/Wolf, gdy sadowiąc się w sa­
mochodzie zwracamy w jego
kierunku pytające spojrzenia.

— Czyli — zabytki karlo-
rarskiej ziemi — uzupełniamy
szybko i nie bez cienia dumy,
Towarzysz Wolf spogląda
przez ramię 1 dyskretnie u-

śmiecha się. Ano... ano... —

pomrukuje, a po chwili' gło­
śno już dodaje: jeszcze kilka

wycieczek i... możecie stawać
do konkursu krajoznawczego.
Pierwsze miejsce pewne!

— Nie przesadzajmy — pro­
stujemy skromnie. Ale że już
wcale nienajgorzej orientu­
jemy się w terenie — to fakt.

Minęliśmy właśnie Dvary —

fabrykę szkła j kryształów, z

której wyroby eksportuje się
niemal na cały świat. Jedzie­
my równą jak stół asfaltową
Szosą. Krajobraz początkowo
fączej monotonny i niecieka­
wy w miarę zbliżania się do
celu podróży, nabiera uroku.
jTeren staje się ćóraz bardziej
pagórkowaty, coraz gęściej za-

lesiony i wkrótce z okien roz­
tacza się przepiękny widok na

Wyraźnie rysujące się w peł­
nym blasku słońca szczyty
Krasnych. Gór. Poniżej wido-
czńy jak na dłoni znany ośro­
dek przemysłowy — Stara Ro­
la. Tonącymi .w zieleni i wi-
jącymi się niby wąż serpen­
tynami wjeżdżamy w malow­
niczą, rozległą kotlinę, w któ­
rej położone jest historyczne
miasto Loket.

Tworzy ono wraz z zam­
kiem który nad nim domi­
nuję, powiązaną plastycznie
całość.

Zamek będący dawniej głó­
wną budową loketskiej twier­
dzy powstał w XII wieku. Od
pierwotnie romańskiej budo­
wli — która się w wielu częś­
ciach do dziś zachowała < —

narastał później formami pó-
źno-gótyckimi a wreszcie re-

nósańsowymii. Otoczony był po­
trójnymi wałami obronnymi.
Fasadę zdobiły dwie okrągłe
Więżę i jedna cziteroboczna. Ta
óitatnia dostępna jest dla
Zwiedzających, toteż bez chwi­
li wahania pniemy się w gó­
rę.

Wspinaczka krętymi schoda­
mi jest uciążliwa — za to wi­
dok w pękli nagradza ponie-
śidne t^udy. Wokół łagodne,
gęsto zalesione góry, poniżej
— .leniwie płynąca, połysku­
jąca W blasku Słońca •— Ohrze.
U Stóp zamku zielony teatr
i ponad 4000 siedzących
miejsc.

Dziś w lcketskim zamku
zgromadzone sa cenne prace
artystyczne — dzieła robotni­
ków okolicznych przedsię­
biorstw. Śą tutaj m. in. bo­
gate zbiory czeskiej porcelany
z godnymi podziwu pracami
dawnych sławnych malarzy
porcelany z Loket i okolicy.

W dalszych pomieszczeniach
podziwiamy zbiory karlovar-
skiego szkła począwszy od, r.

1730, zbiory starych zegarów,
wspaniałe ręcznie haftowane
koronki i wiele innych oso­
bliwości.

Część zamkowych komnat

poświęcona jest pamiątkom po
Goethem. Na głównym miej­

scu wystawiona jest kopia
książki zawierającej 77 rysun­
ków poety, spośród których
trzy — to widok na Loket.

Żegnamy pełen uroku loket-
ski zamek j ruszamy w dalszą
podróż. Przed nami Stare Se-
dla — miejscowość znana z

pięknych jaskiń pochodzących
ż trzeciorzędu. Z lewej strony
coraz wyraźniejsze pasmo Sło­
wiańskiego Lasu, z prawej —

ostatnie grzbiety Krasnych
Gór. Zatrzymujemy się przez
dłuższą chwilę w Sokołowie
— sercu okręgu górniczego
Zaglądamy w głąb XVIH-wie-
cznej studni postawianej przez
Sebastiana Wastla. o którym
mówi legenda, że założył ho­
dowlę sokołów wyćwiczonych
do łowienia ptactwa.

Samochód znowu mknie sze-

Ma.

W ejscie do chebskiego zamku

w Krakowie, te zgodnie ; z

Adela z Bytomia” (1464),
Otrzymaliśmy Wyjaśnienie z Dy.

rekcji Okręgowej Kolei Państwo*

Jan Kowalewski, Kraków (1549)
Pismo popołudniowe, jakim jest

, ,Ećhot hioże Ran. ,pabyć
w kioskach „Ruchu” w dniu sprze­
daży. Numerów „Echa” z okresu

procesu Mazurkiewicza redakcja
oraz przedsiębiorstwo kolportażu
nie posiadają,

Jan Bednarczyk Kraków (1338)

Prosimy o przybyćie do redak*

wych
orzeczeniem lekarskim śmierć dy­
żurnego ruchu stacji

'

Zakopane,'
nastąpiła na skutek żawału serca

a nie żadnych jnnych ptzyćżyn,?
Edward Wąsowicz, Kraków

(1848).

Interweniowaliśmy w dyrekcji
,,Galluxu”. Reklamacja pańska zq-

■stała uwzględnioną i pieniądze są

już do odebrania w dyrekcji.
P. Zabłocki, Kraków (1879),

rla Norkowa, Kraków (1887).
Interweniujemy.

Akcja jw“ znów aktualna
M ie lada osiągnięciami mogła
*' poszczycić się nasza służba
zdrowia w 1 latach powojen­
nych w walce z chorobami we­
nerycznymi. W wyniku akcji
„W’1 zainicjowanej w 1948 r,
i prowadzonej w Polsce na

szeroką skalę, liczba zachoro­
wań na choroby weneryczne
zmniejszyła się tak wydatnie,
żę mogliśmy sie poszczycić le­
pszymi wskaźnikami zachoro­
walności niż większość krajów
europejskich. Np. liczba zacho­
rowań na kiłę, zmniejszyła się
w 1954 r. w porównaniu z

1948 r. — przeszło 10-krotnie.
W ciągu ostatnich dwóch lat

krzywa zachorowalności za­
częła niepokojąco piąć się w

górę. I tak, jeżeli ilość zacho­
rowań na kiłę w r. 1954 przyj-
miemy za 100 proc, to w r.

1955 slkoczyła już na 136 proc.,
a w r. 1956 (biorąc pod uwa­
gę tylko 3 kwartały na 486
proc.). Dane te odnoszą się tyl­
ko do woj. krakowskiego, któ­
re obok Warszawy i Wybrze­
ża należy niestety do ośrod­
ków „przodujących11 w kraju.

Jakie są przyczyny takiego
zjawiska?

Są one na pewno bardzo zło­
żone. Niemniej jednak jest pe­
wne, że największymi sprzy­
mierzeńcami chorób wenery­
cznych to alkoholizm i prosty­
tucja.

Przerażające cyfry wzrostu

spożycia alkoholu (W latach
1954—55 — 6,7 proc, na gło­
wę) jak również fakt, że oko­
ło 80 proc, chorych zaraża się
w stanie nietrzeźwym posłużą
jako uzupełnienie pierwszej
statystyki.. Do niedawna jesz­
cze twierdzono, że. prostytu-

roką. gładka jak stół asfal­
tową szosą, pozostawiając za

sobą Dolny Rychnów, , Tćsor,
Kynszperk, Kamienny Dwór.
Z daleka widoczne są już
pierwsze zabudowania zabyt­
kowego miasteczka Cheb.

Jedziemy szerokimi zadrze­
wionymi alejami, które nagle
urywają się ustępując miejsca
wąskim, krętym, pełnym uro­
ku zabytkowym uliczkom,

Cheb — dawne osiedle Sło­
wiańskich plemion powstał w

dolinie rzeki Ohrze, która w

tym miejscu wytworzyła natu­
ralną drogę z Czech na za­
chód. Dla celów obronnych
postawiono na skalistym brze­
gu rzeki zamek, którego pozo-

I stałości zachowały się do dziś,
Zamkowi przewodzi 21-me-
trowa czworokątna Czarno
Wieża, zbudowana z kamienia

ciosanego, pochodzącego z po-

wygasłego wulkanu.bliskiego ___

Jest to najstarsza wieża zam­
kowa w całym kraju. Z kruż­
ganku na jej szczycie rozlega
się piękny widok na miasto i
malowniczą dolinę Ohrze.

Na drugim brzegu Ohrze
naprzeciw cesarskiego zamku
był za Wacława II (koniec
XIII w.) założony drugi zamek
zwany Wacławowskim połą­
czony z pierwszym przy po­
mocy mostu. Karol IV naka­
zał most usunąć a Wacławów-'
ski zamek zburzono W wieku
XVII.

Wracamy przez Sokołów. Sa­
mochody mkną z wielką szyb­
kością toteż nie mija godzina
jak „lądujemy" przed sanato­
rium. dziękując naszym opie­
kunom za przyjemną i cieka­
wą wycieczkę.

Tekst i zdjęcia:
HALINA KLAJOWNA

Widok na miasteczko z Czarnej Wieży

z nie-
latach

zwlęk-

eta w Polsce nie istnieje, po­
nieważ w ustroju socjalistycz­
nym bra'k ekonomicznych
przesłanek dla występowania
takiego zjawiska. Życie zada­
ło kłam takiemu czysto teore­
tycznemu twierdzeniu. Prosty­
tucja istnieje i jest powsze­
chną tajemnic^, że liczba ko­
biet utrzymujących się
rządu w ostatnich
wzrasta.

W dużym też stopniu na

szehie ilości zachorowań wpłynęło
zbytnie zaufanie społeczeństwa a

hawet władz służby zdrowia dó

medycznych środków leczenia,
ktfae okazały się tutfcj ńiewystar*-
czające. Dobre wyniki osiąganfe
w leczeniu chorób wenerycznych
penicyliną żmhlćj szyły Obawy
przed nimi, a co za tym idzii i

ostrożność. Wszystko to przyczyni-
ło się do ogólnej demobilizacji
społeczeństwa. Dodajmy tu jesz­
cze niski stopień uświadomienia

społeczeństwa a czasem wręcz
Ignorancją elementarnych Za­
gadnień kultury sanitarnej. Prze­
cież niewielki tyłka jfrtóeent cho­
rych zgłasza sią do poradni samo*
nzuthie. Większość ż ńićh wykry­
wa sią w czasie badań masowych
lub taż przed podanie zgłoszo­
nych już pacjentów tzw. „kontak­
tów”. UjawhiÓnią tych kontaktów
z kolei nastręcza lekarzom, nie­
mało kłopotów.. Fałszywy wstyd
pacjenta pociąga ża Sobą dalsza

rozprzestrzenianie sią chorób we-

nerycfcnych. Chorzy nie zdają so­
bie często Sprawy, że obecnie kiła

jest chorobą uleczalną, jednak le-
ezehie tym lipsża daje wyniki im

wcześniej żośtańie podjęte oraz

im dokładniej jest prowadzone i

doprowadzone do końca, zaniedba­
nie zaś powoduje nieodwracalne

zmiany w organizmie, doprowa­
dzając do trwałego kalectwa lub
śmierci.

, Co należy robić aby zapo­
biec tym Wszystkim niepoko­
jącym zjawiskom? Odpowiedzi
ńa to pytanie udzielił nam

dyrektor Woj. Przychodni
Skórno-Wenerologiczncj dr

Capiński.
„Zagadnienie choirób wene­

rycznych łączące się ściśle z

takimi zagadnieniami społecz­
nymi jak prostytucja, alkoho­
lizm oraz chuligaństwo może

być rozwiązane w przyszłości
tylko przy pomocy i czynnej
współpracy całego społeczeń­
stwa. To Wskazuje na koniecz­
ność jak najrychlejszego pod­
jęcia długofalowej, starannie
przemyślanej i konsekwentnie
poprowadzonej akcji wycho­
wawczo - uświadamiającej

Wśród młodzieży i dorosłych
oraz pewnych zmian w usta­
wodawstwie.

Równocześnie jedhak nale­
ży bezzwłocznie podjąć akcję
zmierzającą do obniżenia krzy­
wej zachorowalności, która na

przestrzeni ostatnich dwóch
lat zaczęła się tak wznosić.

. Niedostateczna liczba łóżek

szpitalnych dla chorych we­
nerycznie jest bardzo poważ-
ng bolączką i niezmiernie u-

trudnia walkę z tymi choro­
bami. Trzeba tu podnieść, że

województwo krakowskie, li­
czące ponad 2 min ludności,
mieszczące na swym obszarze
takie ośrodki przemysłowe jak
Oświęcim. Jaworzno, Skawina
i in. z Krakowem — stolicą
turystyczną kraju — nie po­
siada oddziału dermatologicz­
nego,.,- ,

Niskie wykonanie planu in­
westycyjnego trzeba ści­
śle określić w czasie. By­

łoby to zupełnie zrozumiałe
przed rokiem, dwoma czy trze- i
ma laty, ale dzisiaj budzi uza_ !

sadniony niepokój. Można to

złożyć na karb pokutujących
jeszcze błędów, nie wolno je­
dnak zapominać, że stosowaliś­
my już - skuteczne antidotum
przeciwko „radosnej twórczo­
ści’1. Mieliśmy krajową nara­
dę budownictwa,. dziesiątki j
pomniejszych, wojewódzkich
narad, setki nowych zarządzeń
i instrukcji, zmierzających do
poprawy sytuażji.. Widocznie

niebyły to środki wystarczają­
ce i dość radykalne. Mówiąc
po prostu — odnowa nie po­
trafiła przeważyć szali naro­
słych biurokratycznych zarzą­
dzeń i 'przerostów administra­
cyjnych w budownictwie. Sza­
la dawnych błędów znowu za­
czyna niebezpiecznie ciążyć,
tak że trzeba jej przeciwsta­
wić nowe posunięcia.

Jakie są środki poprawy?
Oczywiście są — śmielsze i
radykalniejsze niż dotychczas.
Większość inwestycji jest fi­
nansowana z budżetu państwo­
wego, zaledwie czwarta część
z amortyzacji scentralizowanej
lub indywidualnej i innych
środków własnych. Budżet, to

według budowlanych owa cu­
dza kieszeń i worek bez dna, z

którego można czerpać do wo­
li. Wiadomo, że z cudzym gro­
szem mało kto się liczy, bar­
dziej dbając ó własną kieszeń,
Może by im w takim razie przy­
znawać fundusze w postaci
niskoprocentowych pożyczek.
Skutek murowany! Będą go-

Klinika Dermatologiczna,
której głównym celem jest
szkolenie młodzieży medycznej
i praca naukowa nie jest w

stanie pomieścić wszystkich
chorych, którzy potrzebują o-

pieki szpitalnej. Dlatego bar­
dzo pilną sprawą jest utworze­
nie w Krakowie oddziału der­
matologicznego.

Oddział taki wspólnie z Wo-
jew. Przychodnią Skórno-We-
nerologiczną mógłby pomieś­
cić chorych wymagających le­
czenia. mógłby pomieścić la­
boratoria i dopiero poprowa­
dzić racjonalną i skuteczną
walkę z chorobami wenery­
cznymi, a m. in. także szko­
lenie. specjalnego personelu
t. . zn. pielęgniarek społecz­
nych. ■

Wywiady z chorymi to prze­
cież podstawa naszej pracy.
Niestety w ciągu ostatnich
dwóch lat nastąpił znaczny
odpływ wykwalifikowanych
pielęgniarek społecznych. Nie­
wątpliwym powodem tego by­
ło cofnięcie 20 proc, dodatku.

• Międzynarodowa konferen­
cją dla zwalczania chorób we-

nerycznych jaka odbyła
prżed dwoma miesiącami w

Stanach Zjednoczonych,

się

Stanach Zjednoczonych, w

której dr. Ćapińskl brał u-

dział g ramienia Polski wy­
kazała, że metody, zwalczania
chorób wenerycznych stosowa­
ne w Polsce sa dobre 1 nie u-

stępują w niczym metodom le­
czenia w krajach zachodnich
czy skandynawskich.

Naszą największą bolączką
jest brak środków material­
nych i realnych możliwości
realizacji wypróbowanych i
skutecznych metod walki z

groźnym wrogiem. jakim są
choroby weneryczne.

W. SZYSZKOWSKA

— telefon, w t

Niby" to niezły
bo jak zadzwoni
można podnieść

spodarować oszczędniej i le­
piej wobec konieczności spła­
ty kredytów i procentów.

Trzeba zrewidować system
płac w budownictwie, opiera*
jąc go na zdrowych zasadach,
W tej chwili istnieje taka sy­
tuacja, że każde przedsiębior­
stwo budowlane tłumaczy wy*
sokie koszty przekroczeniem
funduszu płac z powodu pod­
wyżki uposażeń. Dziwne to u-

sprawiedliwienie, Skoro przed
rokiem bez podwyżki uposa­
żeń •— przekroczenie funduszu
płac było równie częstym zja­
wiskiem. Wynagrodzenie trze­
ba więc ściśle uzależnić od e-

fektów ekonomicznych. Niech
dobra zapłata będzie bodźcem
— do wysokiej wydajności i

jakości robót. Bank Inwesty­
cyjny w Krakowie podejmuje
obecnie inicjatywę rozrachun­
ku za poszczególne elementy
budowy, ale znowu grozi to

utonięciem w sprawozdawczo­
ści i kontroli. Fragment zresz­
tą może być „na medal1’ całość
— „do luftu11.

Ciężką zmorą dla przedsię­
biorstw są biura projektów,
Te wyodrębnione biura spo­
rządzają dokumentację całego
obiektu i każdego detalu. Da­
wniej mistrz murarski sam

komponował na poczekaniu te

detale i było dobrze. Obecnie

umywa ręce w obawie przed
odpowiedzialnością, pozosta­
wiając inicjatywę powołanemu
do tego projektantowi. A więc
najmniejszy detal komponuje
architekt, umieszczając, jak to

się zresztą naprawdę zda­
rzyło
walili,
mysł,
lefon,'
chawkę i odpowiedzieć: „Idź
do cholery. Myję się!”

Rzecz w tym, że za takie i’
inne niespodzianki oraz prze-

! tnzymywanie, dokumentacji
biura projektowe, zagarniajgj
10—15 procent kosztów. A jak
nie daj bóże trzeba znowu coś,
zmienić — zabawa zaczyna się
od początku. Czy nie lepiej,
żeby każde większe przedsię-’
biorstwo budowlane miało
Własne biuro projektów, spo­
rządzające dokumentację W
terminie i po niższej cenie?

Ostatni wniosek wiąże się z

poprzednim. Może w ogóle po­
winniśmy po okresie ustawi­
cznego rozdrabniania przed­
siębiorstw . budowlanych
przejść do wielkiej syntezy.
Niechby każde takie wielkie

przedsiębiorstwo miało własne
biuro projektów, wytwórnię <

materiałów budowlanych, ba-,
zy sprzętu i transport. Ileż by
tó dało oszczędności. Skończy­
łyby się wreszcie kłopoty z

dokumentacją techniczną, z

budulcem, sprzętem budowla­
nym i transportem, a zamiast

gigantycznej administracji
przy każdym z przedsiębiorstw-
— wystarczyłoby jedno skrom-*
ne biuro.

Przed dwoma laty zostało
zlikwidowane ostatnie prywat­
ne przedsiębiorstwo budowla­
ne „Mur” — spółka z ograni­
czoną odpowiedzialnością.
Warto by się zastanowić nad
możliwością reaktywowania,
małych przedsiębiorstw budo­
wlanych dla drobniejszych ro­
bót. Moment konkurencji mię­
dzy przedsiębiorstwami trzech
sektorów -— państwowego.
Spółdzielczego i prywatnego —

mógłby poprawić sytuację W
budownictwie.

Żaden z tych projektów hie

pretenduje do rangi doskona­
łej recepty i złotego środka.
Niech będzie tylko kanwą, na

■której bpdowłatji' sami ro-zwi-.
ną swoją inicjatywę. Nie cho­
dzi przecież o nic innego tylko
o pełną realizację planu in­
westycyjnego, sprawną i roz­
sądną gospodarkę środkami"

inwestycyjnymi. Nie od rzeczy
chyba będzie przypomnieć, że
te. środki to wynik wielu wy­
rzeczeń wszystkich nas razem

i każdego z osobna, (wk)
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Wstrząs
♦. 7° btf°
.. A przezy-

c’e- ^*e* to
* b«ło coś

fflr był wstrząs.
JKH—/ I \.... Jtf I Ekspedient­

ka sklepu
PSS ńr 120 przy ul. Wiślnej na

moje nieśmiałe „dzień dobry"
W dniu 9 listopada 1956 r. o

godz. 9 min. 10 odpowiedziała:
„Witam mile pierwszego w

dniu dzisiejszym klienta". Za­
chwiałam się na nogach i beż
zmrużenia powiek wydałam 12
niezaplanowanych złotych.

W dniu dzisiejszym pierw-
śżęgo klienta, który wszedł do
sklepu gdzie ja pracuję, powi­
tałam. tymi samymi słowy. Z

satysfakcją zaobserwowałam
wstrząs jakiego doznał. Tak
dalece stracił przytomność, że 1
nawet nie zapytał; „czy jest
cukier?" (mk)

■ Wiele serdecznych słów usły­
szycie na pewno jeśli przyjdziecie
w niedzielę 11 bm. o godz. 18 do

sali odczytowej Woj. Domu Kultu­
ry, Rynek 27 na wieczór literacko-'

muzyczny pt. „Miłość w wierszu i

piosence”. Wykonawcami imprezy
będą zespoły artystyczne WpK.
Wstęp wolny.

Na prośbę Czytelników podajemy
ponownie wynikł1

'

ćiągnie'nih!
loterii' fantowej, zorganizowanej
przez Obywatelski Komitet Budo­
wy Pomnika na miejscu straceń w

Krżesławicach.

Motocykle Wygrali nabywcy lo­
sów ńr: 13224, 26777, telewizor

„padl” na numer 9867, talon na

motor otrzyma posiadacz losu nr

11392, dwa radioodbiorniki „Pio­
nier” — posiadacze losów nr 192ss
oraz 14396. Radio „Stolica” wygrał
ńUmer 22689, adapter nr 14952, pięć
pralek właściciele losów Nr 11399,
8, 3016, 12399, oraz 13940. Rowery
męskie otrzymują nabywcy nu­
merów: Ś410, 16059, 20027, rowery

damskie numery 9630, 24600, rower

dziecięcy nr 163. Maszyny do szy*
*la jadły na numery: 26566 oraz

27114.

A oto pozostałe wylosowane nu­
mery: 26869, 22580, 20704, 7213,
1810, 28164, 16795, 19140, 6187, 18722,
29772, 28566, 22510, 146, 6797, 10606,
7597, 17731, 108, 30, 9074, 25473, 8761,
29737, 21307, 4134, 4334, 27092, 1275,
7188, 17370, 2261, 13834, 2284, 22321,
8717, 5493, 3898, 9378, 21898, 3347,
17192, 6095, 24990, 10438, 26768, 16712,
15715, 20766, 24394, 16747, 23715, 19330,
21608, 3610, 19881, 25389, 31, 20076,
1'155, 5022, 17180, 24281, 22280, 24506,
23017, 1029, 1985, 25186, 26518, 13491,
24013, 1586, 28306, 17473, 12450, 25189,
15203, 2067, 13031, 8788, 29625, 28282,
19695, 11743, 12683, 22548, 21, 341, 982,
27442, 2787, 23569, 22117, 2720, 13058,
28036, 17582, 29908, 22546, 1177, 11078,
7834, 4552, 820, 2866, 26142, 21103,
20083, 26385, 6497, 3184, 18820, 9342,
2903, 11392, 1907, 4460, 15327, 13382,
26743, 14, 981, 28373, 18487, 16372,
7553, 9126, 9138, 28995, 20547, 26703,
29651, 2023, 8746, 15839, 15826, 1885,
14566, 6726, 19563, 27113, 28890, 8931,
29699, 27815, 15072, 8316, 13723, 12723,
12902, 4757, 5009, 7919, 23379, 22935,
13098, 10932, 26186, 21871, 4988, 2801,
5397, 17890, 29538, 5425, 1113, 21332,
9218, 9536, 3594, 13399, 7877, 6499, 7032,
17350, 21743, 6727, 15414, 18655, 10720,
28560, 16590, 19239, 15852, 5751, 20242,
UOOl; 1809, 27981, 17311, 23427, 835’,
2014, 22250, 9136, 28094, 2497, 7926,
20319, 29’38, 16728, 2718, 22210, 28Ś44,
13156, 21174, 6419, 17412, 19124, 496,
28184, 5294, 18544, 14181, 6768, 15760,
13110, 8808, 28406, 233’9.

Po odbiór wygranych zgłaszać
Się należy w lokalu Komitetu Bu­
dowy pomnika — Mauzoleum (No­
wa Huta, ul. Karola Marksa, bu­
dynek DRN, II p. sala 68) w godjęi-
nach od 10 do 14. Wygrane nie
odebrane do dnia 29 listopada
przechodzą do dyspozycji Komi­
tetu. (ir)

z Importowaniem radioodbiorników

bez części
M a naradach produkcyjnych

; i konferencjach słyszałem
nieraz jak odbiorców i na­
bywców artykułów przemysło­
wych nazywano wprost... kon­
sumentami. Określono tak ró­
wnież na jednej z narad klien­
tów zakupujących aparaty ra­
diowe. Jak się później okaza­
ło był to chyba najtrudniejszy
kęs do przełknięcia.

Aby wyjaśnić przyczyny tej
niestrawności — zajrzyjmy
naprzód „do kuchni“./CentraI-
ny Zarząd „Argedu“ zawiera
umowy, handlowe na zakup
radioodbiorników zagranicz­
nych, które — musirny przy­
znać otwarcie są solidniej-

mo wszystkich |
Komitetów |

i

Prezydium Woj. Komite­
tu Frontu Narodowego

wydało odezwę do wszyst­
kich Komitetów FN w woj,
krakowskim, w której wzy­
wa aktywistów FN do oma­
wiania ze społeczeństwem
form realizacji uchwał VIII
Plenum KO PZPR, do po­
pierania i rozwijania pro­
cesu demokratyzacji nasze­
go życia. Odezwa wzywa
do rozwijania słusznej ini­
cjatywy ludności miast i
wsi.

KFN powinny grupować
doświadczony aktyw Fron­
tu Narodowego, mając
zwłaszcza na uwadze no­
wy aktyw, który wyrósł w

dniach rewolucyjnej odno­
wy. Należy rozpocząć przy­
gotowanie tego aktywu do

udziału w kampanii wybor­
czej. Wskazane jest by do
15 bm. we wszystkich KFN

odbyły się plenarne zebra­
nia^ rozszerzone o aktyw
dla omówienia problemów,
wypływających z VIII Ple­
num.

wyłoniła się
przyjemność
<J\taprzód nie było taksówki,'

’

ponieważ kierowcy twier­
dzili, iż nie opłaca się im jeź­
dzić dó Hali „Gwardii", jako
że nie znajdą amatora na dro­
gę powrotną.

Potem były straszne ciem­
ności, gdyż na skutek braku
podziału kompetencji nie wia­
domo bliżej kto ma oświetlić
teren otaczający naszą repre­
zentacyjną halę imprezową.

Z kblei była bardzo zła dro­
ga, gdyż od 11 lat naprawa
jej nie mieści się w planie.

V samych Wrót raju pano­
wał błogi bałagan, bowiem ci,
którzy nie mieli biletów nie
chcieli przepuścić tych, którzy
owe mieli, co zresztą nie zdo­
łało Wcale wstrząsnąć sumie­
niem MO.

Dopiero z owego chaosu wy­
łoniła się Maj Britt, Mickie-
wiczówna, Fogg, Hauusz i Or-
tym oraz publiczność w po­
dartych butach, pończochach
i przekrzywionych kapelu­
szach.

Kiedyś przed tysiącami wie­
ków '

ż chaosu wyłonił się
świat. Dziś z podobnego bała­
ganił Wyłaniają się atrakcyj­
ne imprezy W Hali „Gwardiii".
Zaczekajmy kilka tysięcy lat,
a może coś się zmieni w oto­
czeniu hali, (mk)

KKAKOWSKA DRUKARNI* KRASU* A
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Z Markiewiciów KRYSTYNA STATTIROWA

pracownica Krakowskich zakładów Garbarskich w Krakowie

zmarła dnia 8 listopada 1956 r.

"W Zmarłej utraciliśmy nieocenioną pracownicę i ko­
chaną koleżankę.

Cześć Jej pamięci!
Pogrub odbył się w dniu dzisiejszym na cmentarzu

Rakowickim W Krakowi®.

DYREKCJA i PRACOWNICY
** Krakowskich Zakładów Garbarskich.

Do wszystkich

Fronta Narodowego

zamiennych

ulegają

obejmu-

sze ód produkowanych w kra­
ju i znajdują wielu chętnych
nabywców. Niemniej jednak i
one nie są wieczne,
defektom, potrzebują napra­
wy. Gwarancja, jaka
je również aparaty pochodzą­
ce z importu, jest w tym wy­
padku bardzo problematyczna.
Czym i w jaki sposób mają
bowiem Stacje Obsługi Radio­
wej dokonywać tychże napraw
gwarancyjnych, jeśli brak im
części zamiennych, lamp głoś­
nikowych i prostowniczych
odpowiadających konstrukcji
danego typu radioodbiornika?
Oczywiście, nie byłoby tych
trudności gdyby Centralny Za­
rząd „Ąrgedu“ zawierając u-

mowy na zakup zagranicznych
aparatów radiowych sprowa­
dzał równocześnie wszystkie
potrzebne części zamienne.
Tak niestety nie j&t. Nadcho­
dzą ptie bardzo późno, już po
rozprowadzeniu do detalicz­
nych pynktów sprzedaży ra­
dioaparatów z importuj albo
też nie ma ich wcale.

Jak więc „Arged“ rozwiązu­
je sprawę gwarancji tych apa­
ratów? Otóż klientowi, który
zgłasza się do SOR z uszko­
dzonym w okresie gwarancji
aparatem z importu, „Arged“
wymienia uszkodzony odbior­
nik na howv aparat tego ty­
pu. Innego wyjścia w takiej
sytuacji nie ma.

Co dzieje się ż tymi uszko­
dzonymi aparatami; których
nie ma jak- naprawić? Ńo cóż
— leżą w magazynach SOR
lub „Argedu“ tak długo dopó­
ki nie nadejdą wreszcie części
zamienne. A później? Później
zostają naprawiane i sprzeda­
wane jako nowe innym klien­
tom.

Sprawa ta wymaga natych­
miastowego uzdrowienia. —

Sprzedaż importowanych z

NRD aparatów radiowych ty­
pu „Libella“ w cenie 1.500 zł

jest po prostu niedopuszczal­
na, gdyż1 spalonej lampy w

tymże radioodbiorniku nie mo­
żna zastąpić żadną inną, a

„A'rged’‘ nie sprowadził do tej
Dory takich lamp do wymia­
ny.

'

postulaty OSIN Stara Miasto:

• przydział dodatkowego funduszu

otworzenle żłóbka, ośrodka rehabi­
litacyjnego I dla dzieci ^posłodzonych

mieszkają
sprzyjają
niedoma-

więc uza-

zapomogi,

\Kf iększość krakowskich e-
’’

merytów i rencistów za­
mieszkuję dzielnicę Stare Mia­
sto — domy nadgryzione naj­
częściej zębem czasu, ciemne,,
wilgotne i zimne. Wniosek v/y-
Pikający ze stwierdzenia jest
dość prosty — nieodpowiednie
warunki, w jakich
chorzy i starzy,
wszelkiego rodzaju
ganlom. Mnożą się
sadnione prośby o

umożliwienie leczenia, umie­
szczenie w domu dla starców.
Prośby napływają do DRN,
ściślej mówiąc do Wydziału
Opieki Społecznej, który ma

dosłownie pełne ręce roboty.
Aby nie być gołosłownym
przytoczmy parę cyfr: W bie­
żącym roku umieszczono w za­
kładach dla starców 30 osób,
212 inwalidów otrzymało pracę
chałupniczą, 15 alkoholików
skierowano na przymusowe
leczenie, około 600 osób otrzy­
mało wszelkiego rodzaju zapo­
mogi na ogólną sumę 90 tys.
zł.

Dalszych 30 osób oczekuje
Pa umieszczenie W zakładzie
dla starców, 870 osób na zapo­
mogi. A ile spraw tego rodza-

Najwyższy czas skończyć raz

na zawsze z kardynalnymi błę­
dami popełnianymi przy za­
wieraniu umów handlowych,
a winnych za kontynuowanie
tych zaniedbań pociągnąć do

surowej odpowiedzialności
karnej, (aż)

w kilku -wierszach Ge ©riteie Kiedy ?

się
od
li-
V-

Konkurs śpiewaczy ż na­
grodami ■organizuje Wydział
Kultury Prez. DRN, i Dom Kul"

tury Budo­
wlanych Ti

Nowej Hu­
cie. Konkurs
odbędzie
w dniach
15do17
stopi da.
dział w nim
mogą wziąć

wszyscy amatorzy śpiewacy
nie kształcący głosu. Repertu­
ar dowolny, znajomość nut nie

jest wymagana. Na uczestni­
ków konkursu oczekują licz­
ne nagrody, a wśród nich ra-

dioodbiornik, patefon itp.
Zgłoszenia przyjmuje Wydział
Kultury Prez DRN i DKB w

Nowej Hucie.
----- o——

ju. nie objętych szczegółową
Statystyką, czeka na rozwiąza­
nie?

Podczas ostatniej sesji Dziel­
nicowej Rady Narodowej Sta­
re Miasto, na której oma­
wiano właśnie problemy
związane z opieką społeczną,
wysunięto szereg postulatów,
mających na celu poszerzenie
jej, działalności, objęcie —■
większej niż dotychczas — i-
lości osób pomocą doraźną i
długofalową.

W uchwale, którą podjęła
sesja ujęto w punkty poszcze­
gólne zagadnienia domagając
się m. in.:

x) przydziału dodatkowe­
go funduszu w wysokości
90 tys. zł celem udzielenia
poniocy najbardziej po­
trzebującym (adresat: Pre­
zydium MRN)

x utworzenia żłobka dla
dzieci najbiedniejszych ro-

, dziców (adresat: Wydział
Zdrowia MRN)

x) utworzenia ośrodka re­
habilitacyjnego przy Pań­
stwowym Szpitalu Klinicz­
nym A. M. dla osób, które
tylko specjalne leczenie
przywrócić może społeczeń­
stwu (adresat: Prez. MRN)

x) budowy specjalnego o-

środka dla dzieci niedoroz­
winiętych umysłowo (adre­
sat: Prez. MRN).

Rzecz jasna, że realizacja
postulatów wysuniętych przez
Dzielnicową Radę Narodową
Stare Miasto — poza dodatko­
wym funduszem —• wymaga
pewnego ę?asu. Niemniej je­
dnak ze względu na zasadnicze
znaczenie postulatów sprawę
należy przyspieszyć, Ludzie
czekają, (mar)

TEATRY
NA SOBOTĘ 10 BM.:
SŁOWACKIEGO: godz. 19.00

„Wesele”, MODRZEJEWSKIEJ
godz. 19.00 „Hamlet”. POEZJI:
— godz. 19.15. „Huzarzy”. —

MŁODEGO WIDZA: godz. 15

„Krzesiwo”, godz. 19.15 „Doży­
wocie”. LUDOWY: godz. 19 —

„Miarka za miarkę”. GROTE­
SKA: godz. 17.00 „srebrnorogi
Jeleń”. KOLEJARZA: godz*
19.00 „Panna Mallczćwska”.

NA NIEDZIELĘ 11 BM.:

SŁOWACKIEGO: godz. 14 00

„Madama Butterfly”, godz.
19.00 „Weśele, MODRZEJEW­
SKIEJ: godz. 13.00 „Święta Jo­
anna”, godz. 19.00 „Hamlet”,
POEZJI: godz. 19.15 „Wysoka
ściana”. MŁODEGO WIDŹA:
godz. 19.15 „Dożywocie”. LU­
DOWY: godz. 19.00 „Miarka za

"miarkę’^ GROTESKA: godz.
17,00 „Srebrnorogi Jeleń”.
KOLEJARZA: godz. 15 i 10

„Panna Maliczewska”.

KIMA
na sobotę, i Niedzielę
APOLLO: godz.

20.15 — „Kadet
UCIECHA: godz.
20.30 „Trzej muszkieterowie”,
WANDA: godz. 16.00, 18.00,
20.15 — „Mąż dla Anny Zac-
Cheo.” WOLNOŚĆ: godz. 16.00,
1845, 20.30 „Spotkamy się
na Kasjopei”. SZTUKA: godz.
16, 18, 20.15 „Liliomfi”. —

^ił. GWARDIA: godz. 15.30,
17.30, 19.30 „Natchnienie”. —

ŚWIT; godz. 15i45, 18, 20.15 —

„Nikodem Dyzma”. — STAL:

godz. 16,18, 20 „Błękitna
mewa”. PRZYJAŹŃ: — godz.
16, .17, „Bajka o smoku”, godz.
18, 19, 20 „Spotkanie piłkarzy”.
ZWIĄZKOWIEC: godz.. 17 i 19

„Korzenie”, CHEMIK: ‘ „Salto
mortale”.

WYSTAWY
NA SOBOTĘ I NIEDZIELĘ
MUZEUM LENINA: ul. Topo-

Iowa 5, otwarte od godz. 11 *•

18.

19.45, 18,
Wlnslow”,
15.30, 18,

Zrabowany samochód

powrócił do właściciela
Wieczorem 10 października br. na

ul. Dietla zjawiło się dwóch

mężczyzn, którzy uzgodnili ż kie­
rowcą taksówki nr 50 — Tadeu­
szem Kapalińskim — jazdę pożA
Kraków. Na drodze w Rzęsce je­
den z pasażerów wyjął niespodzie­
wanie kilogramowy ciężarek i u-

derzył nim kierowcę w głowę.
Przy zadawaniu drugiego ciosu

ciężarek wypadł mu z ręki tak, że
kierowca źddłał zatrzymać taksów­
kę 1 zbiec. Samochód, którym za­
władnęli napastnicy odjechał.

Dzięki energicznym dochodze­
niom Komendy Powiatowej MO
W Krakowie już 12 października o

godz. 1.00 w nocy ujęto jiodćjrża-
nyćłi: Tadeusza Winiarskiego zam.

w Rzęsce i Mariana Wojtanowicza
zam. w Krakowie ul. Węgierska 6.
Znaleziono również taksówkę, czę­
ściowo już rozmontowaną w lesie
koło wsi Butów. Brakowało kół,
zegara i narzędzi.

Obaj podejrzani, z zawodu ko­
rowcy, nigdzie nie pracujący,
przyznali śię do winy. Sprawa
przekazana została Prokuraturze.

I w

Na Rynku Głównym pojaibiły
się kotły z gorącym asfaltem.
Celem „najazdu" na centrum
Krakowa jest zniwelowanie
terenu czyli zalanie dziur, któ­
re niejednemu przechodniowi

dały się dobrze We znaki..
Fot. J. Rumianowski

MUZEUM ETNOGRAFICZNE
M. KRAKOWA: Sztuka lu­
du krakowskiego.

dom Matejki, ul. Floriań­
ska 41.

MUZEUM SZOLAYSKICH,
Plac Szczepański „Sztuka ce­
chowa”.

MUZEUM NARODOWE:. ul.

Smoleńsk 9 „Uzbrojenie w da­
wnej Polsce” i „Sztuka daw­
nych 1 nowych Chin”. Godz.

od9do15.

MUZEUM HISTORYCZNE: —

„Stare J nowe na przedmieś­
ciach Krakowa”.

PAŁAC SZTUM I DOM

PLASTYKÓW, „Malarstwo Ó-
kręgu Krakowskiego ZPAP”.

BBYŚEURY
NA SOBOTĘ 10 BM.:

POGOTOWIE MILICYJNE tel,,
333-33.

POGOTOWIE RATUNKOWE:

Siemiradzkiego 1. tel. 0-9.

STRAŻ POŻARNA tel. 0-8.
DYŻUR CHIRURGICZNY: III

Klinika Chirurgiczna, Prądnic­
ka 37.

DYŻUR POŁOŻNICZY: II

Klinika Położnictwa i Chorób

Kobiecych AM.

na Niedzielę ii bm.:
DYŻUR CHIRURGICZNY: U

Klinika Chirurgiczna, ul. Ko­
pernika 21.

DYŻUR POŁOŻNICZY: I Kli­
nika Połoźąctwa AM.

Pozostałe^dyżury bez zmian,
APTEKI (na 10 i 11 bm.):
Rynek Gł. 42, D’uga 4, Ra­

kowicka 12, Krakowska 1, PI.

Inwalidów, Rynek Podgórski,
Senatorska 5, Grzegórzecka 9.

RRAKsIO
' NA SOBOTĘ 10 BM.:

Godz. 17.00*. Dziennik. 17.1$:
• Muzyka. 17.50: Aud. lit. 18.23:

Melodia tygodnia. 18.30: Muzy­
ka i Aktualności. 18.55: ,,No­
wości muzyki rozrywkowej”.,
19.30: „Co nowego za granicą”.

19.45: Utwory skrzypcowe. 20.00.

. Dziennik. 20.23: Kronika spor,
towa. 21.30: Raport Amadeusza

’ Przepiórki. 22.00: Muzyka. —

22.40: Koncert. 23.50: Wiadomo­
ści.

NA NIEDZIELĘ 11 BM.:

Godz. 5.40: Muzyka. 8.00: Wia­
domości. 7.00: Dziennik. 8.00:

Wiadomości. 8.06: Przegląd pra­
sy. 8.10: Haendel: Ćoneerto
Grosso. 8.30: Audycja dla mło*

dzieży. 9.00: Odpowiedzi Fali

49. 9.40: Chór „ECHO”. 1C.00:

„Nowe nagrania”. 10.30: Poezja
i muzyka. 11.00: Koncert ży­
czeń. 12,04: Przegląd czasopism.

12,15: Melodie do tańca. 13.00:

„Bieguny ziemi”. 13.15: „Wiedzą
sąsiedzi jak kto siedzi”. 13.35:

Słynni soliści. 15.00: Aud. dla

dzieci. 16.00: Wiadomości. —

16.05: Przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych. 16.20: Koncert

Krak. Ork. i Chóru PR. 17.30:-

Wesoły fcramik. 17.45: Muzyką
oraz wyniki imprez sporto­
wych. 19.00: „Noc na chmu­
rze” —- słuchowisko. 20,00* —.

| Dziennik. 20.25: Spełniamy 2y-
I czenia miłośników muzyki. —

21.40: „Sześć krótkich opowia­
dań”. 22.00: Wiadomości spor*
towe. 22.45: Muzyka szwedzka..

23.50: Wiadomości,
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lliosio wśród dziewiczej puszczy
czeka na swe wielkie dni

Cpencer Street, Yarra River Street, Spring Street oraz

kj Yictoria Street, cztery na wskroś nowoczesne ulice
tworzą główną dzielnicę wielkiego miasta Melbourne. O
godz. 12 w południe zgiełkliwy riićh tysięcy poja­
zdów i ludzi, jest tak Wielki, że dla cudzoziemca, który
znalazł się po raz pierwszy w tym mieście, stwarza to
niezapomniane wrażenie.

ne są tysiącami neonów i róż­
nobarwnych świateł.

ARCHITEKTONICZNA
PERŁA ŚWIATA

PIŁKA NOŻNA

Godzi 12; Stadion Gar­
bami: ŁKS—Garbarnia (°
mistrzostwo I ligi).

Godz. 12. Stadicn CWKS:
Górnik Wałbrzych—CWKS
Kraków, (o mistrzostwo U

ligi).

T uż jednak o milę od cen-
” trUm świat jest inny. Jego

sceneria odtwarza wspomnie­
nia z książek Karola Maya czy
Jacka Londona. Pokryte paty­
ną wieku domy, będące prze­
ważnie niskimi drewnianymi
rancho stanowią jaskrawy kon­
trast z cywilizowanym śród­
mieściem. Odnosi się wprost
wrażenie, że lada moment
zza rogu jakiegoś domu wysko­
czy w pełnym galopie cowboy,
uzbrojony po zęby. ,

Wspaniałą panoramę uzupeł­
nia widoczna na widnokręgu
bezkresna
swoistym
Wprost nie chce się wierzyć,
że ta namiastka dzikiego Za­
chodu, że ten dziewiczy gąszcz
lian, kaktusów, eukaliptusów,
to wszystko znajduje się za­
ledwie ó jedną milę od Mel­
bourne. Nawet jednak w przy­
tulnym rancho australijskim
można natrafić na widoczny
ślad zbliżającej się Olimpiady.
Uprzejmy gospodarz oprócz
podanej obfitej i smacznej
strawy nie omieszka zapoznać

cię z barwnym albumem, ilu*
strującym przebieg dotychcza­
sowych Olimpiad i informują­
cym jednocześnie, co gdzie i
kiedy będzie podczas wielkich
dni w Melbourne.

BRZEGAMI YARRA RIYER

puszcza, tętniąca
życiem dżungli.

, v. ródmieście Melbourne po-
siada 3 wielkie dworce:

Jolimont, Princess Bridge oraz

Spencer Street. O każdej po­
rze dnia i nocy z olbrzymich
westibulów dworcowych wysy­
pują zsię nieprzeliczone rzesze

ludzi. Jeśli znajdziesz się w

tej różnobarwnej grupie i ze-

chcesz z któregoś dworca
przejść na olimpijski stadion,
będzie to dla ciebie spacer nie­
zapomniany.

Natura stworzyła tu prze­
cudny zakątek. Droga prowa­
dzi wśród niekończących się
zieleńców, ogrodów i parków,
położonych wzdłuż głębokiego
jaru Yarra River.

W godzinach wieczornych
obydwa brzegi rzeki oświetlo-

W ysoki masyw trybun sta­
dionu Cricket Ground

jest już z dala widoczny. Au­
stralijski gigant robi imponu­
jące wrażenie. Ale nie on jest
ngrłą olimpijskiego parku. Za
absolutne cacko architektoni­
czne uznawany jest w opinii
Australijczyków stadion pły­
wacki „Shyhook“.

Pięciu młodych studentów
uniwersytetu Melbourne opra­
cowywało przez 2 lata projekt
architektoniczny tego wspania­
łego obiektu. Budowa jego ko­
sztowała milion dolarów-

Ultranowoczesne trybuny
wzniesione na stalowej kon­
strukcji są pokryte we wszyst­
kich kondygnacjach Szkłem;
Ten prawdziwy szklany pałac
pomieści 5.500 widzów.

Na jego urządzenie śkłada-
ia sie dwa baseny o wymia­
rach 50x20 m na konkurencje
pływackie i 15,4 — 20 m na

skoki z wieży i trampoliny.
Znany ekspert światowy

profesor architektury — Ame­
rykanin Brian Lewis powie­
dział o dziele australijskich
architektów:

„Od 1000 roku w światowym
budownictwie sportowym nie
wybudowano nic podobnie pię­
knego, jak „Shyhóok“.

Ciekawe, czy opinia spor­
towców będzie się pokrywała
z wypowiedzią prof. Brian
Lewisa. ■.

BOKS

Goda. 18. Hala Gwardii:
'.Stal Motor Łabędy — Wi­

sła (o mistrzostwo II lig.).
KOSZYKÓWKA

Godz. 11. H.ala Gwardii:

Sparta Warszawa—Wisła (o
mistrzostwo: Migi ■— druży­
ny żeńskiej. >

Godz. 18. Sala WKKF:
Budowlani Toruń — Craco-
via (omistrzostwo II ligi

drużyny męskie).

Bez Ryczkówsy
i Licisa

Jk W Zakopanem
JiWL ostatnio ob'ity ■

Nawrocki i Jekiel

odlecieli do Nicei

Z NIEDŹWIEDZIEM
POD RĘKĘ

Z powodzi wielu pamiątek i

upominków; przygotowa­
nych przez organizatorów dla
uczestników XVI " ‘ “

limpijskich dwie
nie oryginalne, .(
we wszystkich
Melbourne można
zdobnie wykonany bumerang
(— narzędzie Walki ■— prame-
szkańców kraju Wielkiej ■Nie­
dźwiedzicy. Podczas wielkich
dni Olimpiady po ulicach, pla­
cach i parkach Melbourne ó-
prowadzane będą przez Ne­
grów tysiące małych, białych
niedźwiadków. W kolekcji^ pa­
miątkowych albumów zdjęcie
sportowca w takim towa­
rzystwie będzie zapewne cen­
ną zdobyczą.

— Rozprawi się pan jutro, a teraz niech obywatel po- fgjgujj Kwicitlcowslcl (92)

Mapka przed­
stawiająca

drogę sztafet,
które biegną z

pochodnią o-

limpijską z
Cairns do Mel­

bourne.

tucznik zje. Naprawdę tó da panu nowe siły, Ą obywa- _

tel porucznik potrzebuje. Ja proszę. .

Zapach kury był pociągający. Czułem oskomę na ję­
zyku, ale nie wypadało mi ulec. Odepchnąłem'od siebie
Kazia, który klęczał przy mnie I kusił mnie skzydełklem.

— To po co ja, po co ja szedłem taki kawał po kurę —

powiedział płaczliwie. Ja dla obywatela porucznika wszys­
tko, a pan nic, ’r:

— Zachowaj dla swojej dziewczyny. '■
— Obywatel porucznik kpi ze mnie. Nieładnie to.
— Skurczybyk jesteśl
— Pewnie i jestem, ale mam na względzie wyższe cele,
— Tak? A jakież to cele? .

— Żeby nam obywatel porucznik sam dowodził.

Zamjlkłem. Bezsprzecznie Kaziu miał trochę racji.
Słoniny ćpać nie mogłem. Nigdy ple lubiłem tłustych
potraw. A to, że dbał o mnie nie było znowu przestęp­
stwem. Wacek pewnie też wyszukał sobie takiego co mu

usługiwał. Nief można mleć ną głowie 1 dowodzenia i

troski o byt . własny. . ,. ; :

Nie odzywając się do Kazia wziąłem kurczaka 1 powoli
zacząłem go ogryzać. Kaziu zatarł ręce.

Milczeliśmy. Ja żeby jakoś oswoić- się ze słabością,
której, ulegałem. On żeby mi nie przeszkadzać: Ale nie

Wytrzyma! długo.
:.— Dobre, co? ..

—ijtjcbuwuni:
— W brytfannie go upiekłem.
— W czym? — spytałem zdziwiony.
— W brytfannie, W chałupie znalazłem brytfannę 1

tłuszcz I; upiekłem w rurze od pieca. -

— Toś ty kucharz?
-Skądże znowu. Człowiek inteligentny wszystko po­

trafi zrobić.
— A ty jadłeś?
— Pewnie, obywatelu poruczniku. Ja też nie mogę żre,

tej słoniny. ■' .

"

. ,

— A trzeba. To żołnierski Wikt. ' ■■
— Ale jak można co innego, to lepiej eo innego.

Igrzysk O-
są szczegól-
Już od dziś
magazynach

kupić o-

odlecieli nasi tenisiści

do Chin

W piątek 9 bm. rano z lot-
• * niska na Okęciu odle­

cieli samolotem do Chin polscy
tenisiści. W skład ekipy we­
szli: Dańda, Radzie,’ Wł.
Skóńeckl, ■Piątek,

‘

Kwiatek,
Piotrowski i Żenneg. Polscy
tenisiści wystąpią na terenie
ChRL czterokrotnie: w Peki­
nie, Uchaniu, Szanghaju i
Kantonie.

Drużyna polska wyjechała
bez mistrzów Polski, Rycz-
kowny i Licisa. Licis w przed­
dzień wyjazdu poddał: się o-

perącji wyrostka robaczko­
wego j na pewien czas będzie
musiał przerwać treningi.
Ryczkówna natomiast ostatnio
wstąpiła w związek małżeński
(nazywa się obecnie Kolarow;
i odbywając podróż poślubną
nie zdążyła na czas załatwić
wszystkich formalności pasz­
portowych. Wyj edzie ona

prawdopodobnie za 2—3 dni.
’ Po Występach w Chinach
trójka naszych tenisistów Skó-
tlecki, Piątek i Radzio (ten o-

statni na miejsce chorego Li-
eisa) ma wyjechać na mię­
dzynarodowe mistrzostwa Pa­
kistanu,. które odbędą się
Dółowie grudnia w Lahor.

Uwsf a W

lekkoatleci AZS •

AT a kongres Międzynarodo-
. J* wej Federacji Kolarskiej
udali się do Nicei przew. sekcji
kolarskiej GKKF Nawrocki
oraz wiceprzew. GKKF, czło­
nek" dyrektoriatu UCI —'Je-
kiel. Nasi delegaci wystąpią
na kongresie z wnioskiem o

objęcie Polski jako terenu,
przez który przebiegałby już
przyszłoroczny „Tour d‘Eu-
rope“.

Hokeiści przegrali
z reprezentacją
Szwecji
"ITT drugim meczu rozegranym w
W ramach międzynarodowego
turnieju hokejowego w Hadze re­
prezentacja Warszawy przegrała ze

Szwecją 2:7 (2:2, 0:4, 0:1).
Drużyna polska po zakończeniu

turnieju uda się do NRF, gdzie ro­
zegra jeszcze trzy spotkania: 10

bm, w Dusseldorfie, 11 bm., w

Krefeldzie i 13 bm. w Berlinie za­
chodnim.

♦

i spodl
’ity śniefft a

ni Kasprowym Wierchu,
w okolicach ’

Morskiego
Oki i HaliGąsieniccwej
grubość pokrywy śnież­
nej dochodzi do pół me­
tra. Zawodnicy CWKS
korzystając z dogodnych
warunków treningowych
rozpoczęli pierwszy obóz
przygotowując się do

sezonu zimowego.

Włosfi

zapraszają
polskich bokserów

Włoski Związek Ludowego
Sportu z miejscowości Forli
nadesłał do sekcji boksu
GKKF zaproszenie dla druży­
ny polskiej na rozegranie kil­
ku spotkań na terenie Lom­
bardii, Emilian! i Toskanii.
Włosi piszą, że dopiero teraz

po długich staraniach otrzy­
mali zgodę Włoskiej Federacji
Bokserskiej na organizowanie
spotkań z drużynami zagrani­
cznymi i proszą Polaków o za­
akceptowanie ich propozycji.
Decyzja w tej sprawie nie zo­
stał® jeszcze podjęta.

Z dyskusji nad reorganizacją sportu

Aktywiści sportowi muszą samodzielnie
podejmować
decyzje

A więc, cały szereg ośrod­
ków dyspozycyjnych w spór-
ćie, jak:' Komitety Kultury
Fizycznej, Centralna Rada Zw.
Zawodowych,

'

Związek Mło­
dzieży Polskiej, Liga Przyja­
ciół Żołnierza itd. działają ó-
bok siebie, bez dostatecznej
koordynacji, bez ścisłego roz­
działu kompetencji i odpowie­
dzialności.

Olbrzymi aparat biurokra­
tyczny, rozbudowany we

Wszystkich tych instytucjach
pochłania poważną ilość środ­
ków finansowych przeznaczo­
nych na rozwój sportu.

Fikcja masowości, oparta
jest na powszechnie znanym
Zakłamaniu sprawozdawczości
z masowych imprez sporto­
wych. Ponadto daje się zau­
ważyć poderwanie socjalisty­
cznej zasady równego startu;
przez finansowe uprzywilejo­
wanie niektórych pionów
sportowych, —- szczególnie
wojskowych.

, i Nad usunięciem tych wad w

ja - nie byłoby komu walczyć. Ja się palę Jstrukturze organizacyjnej na-

znasz subordynacji.
znam. Wpierw mi

W

Rada sekcji lekkoatletycznej
AZS Kraków, podaje do wiado­

mości wszystkim swoim członkom,
że treningi zimowe W hali rozpo­
czynają się w dniu 12 listopada br.
i odbywać się będą w: poniedziałki
godz. 19.30 — 21.30, środy godz.
2(1.00 — 21.30, piątki godz. 10.30 —

21.30, w hali Wyższej Szkoły Wy­
chowania fizycznego przy ul.

Grzegórzeckiej 24a.

Wciągu dwunastu lat powo­
jennych spont polski prze­

żywał ; wiele większych lub

mniejszych wstrząsów w po­
szukiwaniu najlepszych forrti
organizacyjnych.

Nie kwestionując dobrej
woli ludzi, którzy w tym o-

kresie kierowali naszym spor­
tem, nie kwestionując poważ­
nych osiągnięć, szczególnie na

odcinku sportu wyczynowego
w niektórych dyscyplinach
sportu, trzeba stwierdzić, że
aktualnie ustabilizowana stru­
kturą organizacyjna naszego
sportu nie spełnia swego zada­
nia, a nawet wykazuj® wiele
cech zwyrodnienia.

Wymieńmy tylko najważ­
niejsze.

tfo ujynajęcia^
— Musisz się przyzwyczaić.
— Przyjdzie na to czas, obywatelu porucznik^.
— Za dobrze by ci się powodziło.
— W domu u nas się nie przelewało. <
— Teraz chcesz sobie to wynagrodzić?
— A co? Niemcy mają zjeść?
— Kradniesz?
— Nie — oburzył się legalnie — obywatelu poruczniku.

*Chłopi zwiali. Drób chodzi samopas. W końcu wyzdy*
cha.

— Zawsze umiesz wykręcić kota Ogonem — skończy­
łem skrzydełko. Przyjemny smak pozostał mi w ustach. —

Co ja teraz mam powiedzieć Śaramle? Każę cię roz- z

strzelać!
,. A za cóż? Albo to nie wróciłem? Ze straszyłem się
i uciekłem. Potem dogoniłem kompanię.

— To nie. jest tłumaczenie w wojsku. Kto ucieka temu

należy się kula w łeb.
— To nie uciekałem. Po prostu zabłąkałem się w wl-

klinie.
- — Wołaliśmy przez godzinę na ciebie. Nikt nie uwie­
rzy, że nie słyszałeś. •

—- W takim razie, obywatelu poruczniku, powiem; że...

że... zabrakło mu konceptu. Obywatel porucznik
może, prawda?

— Sądzisz, żez przekupiłeś mnie tą kurą?
— Broń mnie Panie Boże! Niech pan nic nie

Sam. się obronię. Sarama nie taki znown zły.
— Na wojnie nie ma dobrych ani złych. Są

wojenne. £
_

mi po­
•■»••- .

mówi.

prawa

szego sportu nad wytyczeniem
nowych dróg w jego rozwoju

•— Przecież ja jestem dzielny człowiek. Jakby zabijali
takich jak
do wojny.

~A ńie
Znam,

rucznika chodziło. A zresztą
będzie.

Już miałem powiedzieć mu

dó; izby wpadł Sarama i krzyknął
1 wałem się na równe nogi.

— Co się stało?
— Wstawać i budzić drużynę. Czołgi przed nami! —

Sarama wyrzuciwszy to z siebie jak szalony wypad!
z chałupy, potykając się o leżących strzelców.

Wszystko zadrgało we mnie. A więc nareszcie! Naresz-
cie doczekałem się. Nienaturalnym dzikim wrzaskiem

wydawałem rozkazy ludziom, którzy zbudzeni ze snu,

wpadali na siebie.

o zdrowie obywatela pó- g. obecnie dyskusja W
nie boją sią. Jakoś tam ecały?n kraju>

ułożył się spać, gdy # pierwszy od dwuną-
moje nazwisko. Por- (»tu lat zwrocono się O radę: do

■mas działaczy, którzy az,ęKi
swemu doświadczeniu mają w

tej sprawie najwięcej do po­
wiedzenia.

f i Jakie są pierwsze wrażenia
fz dotychczasowego przebiegu
ćna naszym terenie?
J Nie ulega wątpliwości, ź®

l. popychali się i tłoczyli w drzwiach, a P^ dyś^sją Eacląiyly dO

Wypadjiśmy przed domostwo zapinając pasy, repetując. rutyna Nie tylko
broń Sięgnąłem po swój pistołet. Odbezpieczyłem go IX

: w. biegu, i trzymałem go mocno -nawołując do porządkuj sportoWego, ale także

przestraszonych strzelców. Na drodze przykucnął Sarama
padTMdeoranichAndrZe3em 1 WdaWal dySP0ZyC3e' P oAr^-odSór-

jnych dyspozycji i gotowych
-—Czołgi? Gdzie? — spytałem ledwo łapiąc oddech, fkoncepcji.
Sarama wskazał przed siebie. W oddali spostrzegłem J A przecież tl’e O to chodzi,

y-ielkl ogień Paliły się chałupy i słychać było wyraźnie r chofc. ® oddolnie,

Porucznik był spocony i jąkał się z wrażenia. O wy- fsamodzielnie własne koHCCP-
-cofaniu się. 1 oderwaniu od wroga nie było mowy. Zanim jcje nowej struktury organlza-
nasze wozy wyjechałyby na drogę — czołgi będą przy Cyjnej sportu, aby samodzieł- '

nas. Wacek radził uderzyć i zaskoczyć Niemców natar- ^nie WypracoWał wnioski, któ-
ciem z flanki. Czołgi bowiem przy bocznym uderzeniu |re doprowadziłyby do usunię­
tą zupełnie bezsilne. Andrzej sądził również, że M°by^cia wszystkich tych błędów W
to najlepsze wyjście z sytuacji. Sarama- wahał się. N:e <naszym życiu sportowym, któ-
walczył nigdy przeciw czołgom i wołał nie ryzykować,! pr;1;cszkadzały we właści-

(Ciąg dalszy nastąpi) I wym jego rozwoju.

żeby


